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renumersta miesięczna zagra- 
k nicą 24 Mk 
Sato czekowe PKO Nr 140.256 


Gw nem 70) f 


acye otwarte są wolne od 

pocztowej. == Redakcya 
Tkopisów nie zwraca ibezimien- 
Qych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 
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Skandal i 


Jednym ze znaków naszego czasu jest nie- 
bywałe dawniej wybujanie t. zw. prasy rewol- 
Werowej. Tę dziwną nazwę otrzymała ona dzięki 
Bodobieństwu swej działalności do rzemiosła 
ndyty. Jak bandyta przykłada swej ofierze 
0 piersi rewolwer, wołając: „pieniądze albo 
Życie 1< — podobnie redaktor tego rodzaju pi- 
imka, mierząc z rewolweru moralnego (czyli 
Aczej niemoralnego), powiada: „dawaj pienią- 

e albo cię osmaruję w mojej gazetce!* 

Otóż tygodników, uprawiających zawodowo 
uszenie czyli tak zwany z francuska szan- 
namnożyło się teraz bez liku. Oczywiście 

ają one, że brudy wywlekają na światło 
M enne w interesie dobra publicznego, aby 

Czyścić atmosferę, uniemożliwiać nadużycia, 

ć szkodników społecznych. Nadają sobie 

Sdy pozory, jakoby przemawiał z nich głos su- 
ania ludowego, piszą krzykliwie, używają ra- 
Ykalnie brzmiących frazesów. 

rzeczywistości jednak służy im ta hałaśliwa 
zona do polowania na pieniądze, A to w 
b lak: sposób. Przedewszystkiem skandal zdo- 

YWa jm poczytność. Ludzie lubią czytać o 
Skan dalach. Rozpowszechnionemu szeroko leni- 
tyk umysłowemu zastępuje to rzeczową kry- 
Wt społeczną i polityczną, atak osobisty ła- 

szy jest do zrozumienia niż gruntowne roz- 
la anie zła i jego przyczyn, skandal stanowi 
leż Urę lżejszą niż artykuł uświadamiający. To- 

Skandal stanowi pożądany żer takich pise- 
Bea, Przed wojną uchodził lwowski „Monitor“ 
dą, (STA za najwstrętniejszy okaz pisma skan- 
tych go, ale był on istnem niewiniątkiem przy 
lie obrzydliwościach, jakie się teraz, po woj- 
Wy Namnożyły. Po tym deszczu w Polsce krwa- 
= skandaliczne pisemka rodzą się jak grzyby. 
ską ES biedy byłoby, gdyby się na samym 
dału zatrzymywały. Ale kto bodaj. jedną 

łą t Wlazł w to bagno, tego ono chłonie ca- 
Między prasą skandaliczną a rewolwerową 

sia STOda jest wątła i nieuchwytna. Zaczyna 

“o skandalizowamia, a kończy na szantażu, 
Wie zawsze prasa skandaliczna jest prze- 

» obliczona na wymuszenie. Niby wywleka 
w,. "Udy w interesie moralności publicznej, 
Pobi Czywistości zaś w interesie własnym, aby 

Ć haracz za milczenie. 

Qięh, j obecny w tej dziedzinie tłómaczy się 

wałem rozpowszechnieniem znieprawienia. 
Wiąz, ” W których do tak potwornych roz- 
Wnięty, rozwielmożniło się paskarstwo i łapo- 
Dyster złodziejstwo i pasorzyinictwo, lekko- 
miena 1 nieumiejętność w rządzeniu, niesu- 
nym ŚĆ w gospódarowaniu groszem publi- 
z — stosunki takie stanowią grunt nie- 
Mani żyzny dła prasy rewolwerowej, żyjącej 

zg wszelkiego rodzaju zepsucia. Im wię- 
ludzi mających nieczyste sumienie i po- 
kę i o obaw przed wyjawieniem ich uczyn- 

zy, bardziej rozbudzona jest wśród publi- 
Podejrziivość względem wszystkiego 
àig Pstkich, tem obfitszy żer dia szantarzy- 
WOM prasy rewolwerowej jest tedy 
Wiemy świadectwem dla, czasów, w jakich 
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talnym biegiem rzeczy prasa rewolwe- 
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7 Mk za wiersz, 


rewolwer 


rowa staje się wspólwinną korupcyi: bo kto się 
jej okupi, ten może, z tej strony już bezpieczny, 
dalej spokojnie uprawiać nadużycia i bezeceń- 
stwa. A prasa ta chcąc nadał zachować pozory 
gromicielki korupcyi, wyszukuje sobie inne o- 
fiary, częstokroć niewinne, które obrzuca błotem. 

W tem bagnie żerują najciemniejsze figury : 
albo takie, które już wyszły z kryminału, albo 
takie, które się tam jeszcze nie dostały. Z pracą 
rzeczywistego oczyszczania augiaszowej stajni, 
prawdziwego zwalczania korupcyi — ta pokątna 
prasa nie ma nic wspólnego, przeciwnie, sta- 


rm mr 


nowi pod tym względem znaczną zawadę. Przy 
istotnem oczyszczaniu atmosfery moralnej na- 
leżałoby i od tej prasy. oczyścić życie publiczne. 

Zorganizowana klasa robotnicza trzyma się 
zdala od trujących wyziewów tego bagna. Czło. 
wiek idei doznaje tylko uczucia wstrętu na wi- 
dok tego rodzaju pisęmek. Ale nie dość tego : 
trzeba użyć całego wpływu. na jaki kogo stać, 
ażeby te pisemka rewolwerowe wytrącić z rąk 
judzi mało oświeconych, dla których posiada 
ona pewien urok dzięki swemu krzykactwu. 

W interesie uzdrowienia atmosfery moralnej 
należy prasę rewolwerową ubezwładnić przez 
jasne i jaskrawe odosobnienie jej od wszyst- 
kiego, co jest uczciwe w społeczeństwie. 


Troski życia codziennego 


W owych dawnych czasach, kiedy to bułecz- 
ka za 4 hal. wywoływała grymas niezadowole- 
nia, a cygaro za 16 hal. hyło dowodem marno- 
trawstwa palacza, ludziska żyli z dnia na dzień, 
oddani swym zajęciom, nie troszcząc się o. g0- 
spodarstwo domowe, które -— o ile ktoś nie był 
zupełnie bez środków — nie przedstawiało wiel- 
kich trudności w prowadzeniu. Wszak były to 
czasy, kiedy nikt nie przeczuwał, że kiedyć bę- 
dzie kupował (najczęściej nie dostanie go) cłueb 
na kartki, że zdobycie funta mąki będzie zdo 
bywcę pasowało na bohatera, a posiadanie tro- 
chę tłuszczu i marmolady wywoła zazdrość 
między . najlepszymi przyjaciółkami. 

Dziś pomału przyzwyczailiśmy się do takich 
azeczy, które przedtem — gdyby je ktoś był 
przepowiedział — wydawałyby się były bajka- 
mi z tysiąca i jednej nocy. Dawniej troską ojca 
rodziny było zarobić na chleb codzienny, dziś 
do tego dołącza się troska o kupno tego chle- 
ba. Dawniej każdy sklep szeroko otwartemi 
drzwiami zapraszał, a wspaniałemi wystawami 
nęcił przechodniów, dziś musisz człowiieku stać 
w ogonku ji pokornie pozwolić  komenderować 
sobą policyantowi, Dawniej z 1 koroną w kie- 
szemi spędziło się przyjemnie całą niedzielę, 
dziś za 1 kor. nie kupi nawet jednego papierosa. 

Troska rozsiadła się dziś wszędzie. Panuje 
ona wszechwładmie i po tyrańsku zarówno w 
domu. wysokiego urzędnika, który tylko rangę 
ma wysoką a płącę małą, jak w domu robotni- 
ka, który — jak owa pszczoła, zbierająca miód 
nie dia siebie — strejkami musi zdobywać pod- 
wyżki, z których nie on korzysta. Troska stała. 
się naszą towarzyszką; nie opuszcza nas od ra- 
na do wieczora; zatruwa nam każdą chwilę i 
odbiera człowiekowi tę odrobinę swobody, któ- 
nej człowiek spracowany umysłowo ozy fizycz- 
nie tak bardzo potrzebuje. 


Na każdym kroku czuj. my ją na swych bar-' 


kach. Musiał ktoś kupić trzewiki — troską mu 
odradza: a czekaj, rnożd potanieją. Czekał na 
to, aby po 14 dniach widzieć tesame trzewiki w 
oknie wystawowem o kilkaset K droższe. Mu- 
siał ktoś szarpnąć się, jak to mówią, z osta- 
tniego, aby sobie sprawić ubranie: czekaj, mú- 
wi mu troska, potanieją. W kilka dni później 
iłoreny holenderskie poszły w górę i ubranie 
Kosztuje o tysiąc K drożej. Kto dziś kupuje trze- 
wiki czy ubranie? Tylko kto musi, bo chcieć — 
tylko wyjątki mają. dziś «wolną i nieprzymuszo- 
ną. wolę sprawiania sobie rzeczy dawniej na- 
turalnych, dziś zbytkownym i nieosiągalnych. 

Każdy dzień pomnaża kłopoty bytu; każdy 
przedmiot staje sią przedmiotem zazdrości 
tych, którzy nie sę w stanie go nabyć. A jednak 
są ludzie, dla których troska innych jest źró- 
dłern dochodów, którzy także mają troski, ale 
tylko w tym kierunku, żuby wykorzysiać cię- 
żkie położenie ogółu dla wiasnej korzyści. Są 
też obok "tri także władze, które wciąż .się 


troszczą o tych, którym żadna troska nie towa- 
rzyszy na drodze żywota. Ot np. kawiharze j re- 
staairatorzy kmakowscy. Przeważnie wyszło to 
z ostatniej biedoty; prawie każdy urodził się 
pod okiem troski i nią obarczony żył i praco- 
wał, aż konjunktura zwyciężyła imoskę. Kon- 
junktura idzie w kierunku pomnażania mająt- 
ku, dlaczego i ten rodzaj ludzi niema z niej ko- 
rzystań? Oni chcą, a władza się zgadza $ z po- 
łączenia woli z słabością urosło nagle w ciagu 
jednego dnia: podrożeniie cen w restauracyach o 
60 a w kawiarniach o 100 procent. z 

Podwyżka ta — to nowa troska w naszem œo- 
dziennem życiu. Restauracya j kawiarnia nia 
są zbytkiem, są raczej przyiułkiem masy łudzi 
bez wiłasnego ogniska domowego, są. konilecz- 
nością dla ludzi, którzy czują potrzebę przeczy- 
tania więcej gazet, aniżeli mogą sobie pozwo- 
lié zaprenumerować; są też miejscem zebrania. 
się ludzi pracy, którzy potrzebują taniej roz- 
rywki i możności wygadania się. Jeżeli saklan- 
ka kawy, którą tylko z przyzwyczajenia tak na- 
zywają, kosztuje 2 K 80 hal. to urzędnik-kawa- 
ler musi iść rano do biuru bez tej odrobiny 
ciepłego napoju w żołądku; jeżeli czarna kawa, 
która jest tyłko czarną ale nie kawą, kosztuje 
2? K 0 h, to człowiek pracy umysłowej pozba- 
wiony jest możności czytania gazet i rozmowy 
ze znajomymi, A wskutek nowych cen restau- 
ztacye przestaną być lokalami publicznymi, aj za- 
mienią się w lokale dla gości wybranych i gru- 
bo po kieszeniach wypchanych. 

Życie codzienne nie jest dziś tak łatwą rze- 
czą. Stało się ono i z każdym dniem staje się 
jeszcze bardziej nieznośnym ciężarem, który ab- 
sorbuje wiszystkie siły, całe natężenie myśli e- 
koło drobiazgów, stanowiących w sumie olbwzy- 
mią troskę życiową. Dużo rozdziałów krótkie- 
go życia ludzkiego staje silę bezwartościową. mo- 
neta, która żadnej nie przynosi korzyści. Lu- 
duiiom iwspółczesnym tylko się zdaje, że żyja, 
kiedy w rzeczywistości borykają się tylko z nie- 
możliwą już do przetrwania egzystencyą. 

Czyż można nazwać życiem stanu, w którym 
przeciętny osobnik, po wykonaniu swego zada- 


„nia zawodowego, musi 1 sam myśleć i od swo- 


ich najbliższych ciągle słyszeć, że tego i owego 
niema, że ten lub ów towar podrożał w tym sto- 
pniu, że sia} się nieprzystępnym? Cóż się staje 
g osobnika, który obok swej pracy zawodowej 
musi w braku służącej i w chęci dapomożenia, 
spracowanej towarzyszce życia stawać w ogon- 
kach aby zdobyć wymieńzoną szczupłą racyę? 
Przypatrzcie się, kto chodzi do konsu:nów, 
grupujących siery inteligencyi: przeważnie mę 
żczyźni odbierają chleb, taake, cukier i t. d. 

Prawda, w czasach pzedwojennych, byliśmy 
hardzi, nie uznawaliśmiy nie poza własnym 
egoistycznym interesem. za io teraz troska 
wisiadła nam na karki i nie myśli opuścić naa 
tak mychło. 
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Rozłam w większości sejmowej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś odbędzie 
się posiedzenie piastowców i rałajowców w spra- 
wie sytuacyi politycznej, która grozi rozłamem 
większości sejmowej. Grupy pos. Rataja i Dąbskie- 
go stoją na stanowisku, że ostatnie zajścia polity- 
czne wymagają wycofania się z większości i od- 
wołania z gabinetu ministrów Bardia i Kędziora. 


Samowola marszałka sejmu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj przy 
końcu posiedzenia sejmu rozegrała się burziiwa 
soana, wywołana samowolą marszałka. Mianowicie 
klub posłów Narodowego Związku Robotniczego 
postawił wniosek nagły w sprawie prześladowań 
tzłonków tego stronnictwa na Pomorzu, gdzie 
aresztowano cały szereg działaczy N. Z. R. Mar- 
szałek, powołując się na swą władzę dyskrecyo- 
nalną, odmówił poddania wniosku pod dyskusyę, 
co wywołało głośne protesty i dłuższą wrzawę. 


Korupcyjne metody 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). W komisyi sgar- 
bowo-budżetowej* poseł tow. Diamand podniósł 
rekryminacye z powodu forytowania pewnego biu- 
ta ogłoszeń przy rozdawnictwie ogłoszeń „do gazet 
o pożyczkach państwowych. Podsekretarz stanu 
dr. Rybarski zapewnił, że przy rozdawaniu ogło- 
szeń minisierstwo skarbu będzie postępowało ró- 
wnomiernie. 


Udział Finlandyi 
w rokowaniach pokojowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Przybyła tu 
delegacya rządu finlandzkiego z Helsingforsu i kon- 
ferowała z ministrem spraw zagr. Patkiem w spra- 
wie akoyi pokojowej z Rosyą, 


Wyjazd Stan. Grabskiego do 
Cieszyna > 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Celem uregu- 

lowania stosunków  polsko-czeskich oraz stosun- 


ków z komisyą aliancką, wyjeżdża do Cieszyna 
poseł Stanisław Grabski. Í i 


Zmiana w redakcyi „Kuryera Polskiego“ 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Z redakcyi 
„Kuryera Polskiego“ wystąpił Stefan Krzywosze- 
wski. Do redakcyi wstąpili były minister pracy 
Iwanowski i były szef kancelaryi Belwederu Ską- 
pski. 


Niemcy liczą się z utratą 
Górnego Sląska 


Sosnowiec. (PAT). „Ostdeutsche Morgenpost* 


w Bytomiu w numerze z 1 b. m. zamieszcza 
artykuł, w którym na podstawie rezultatów wy- 
borów do Rad gminnych przewiduje, że Górny 
Śląsk przypadnie Polsce. W artykule tym dzien- 
nik grozi jednocześnie, że przyłączenie wielkiej 
liczby Niemców do Polski stworzy nową irre- 
dentę, groźną dla pokoju świata. Większość, 
jaką Polacy przy plebiscycie mogą uzyskać, 
oblicza „Ostdeutsche Morgenpost* na 80 do 150 
tysięcy. 

Sosnowiec. (PAT). Plebiscytowa komisya mię- 
dzykoalicyjna na Górnym Sląsku zarządyiła, aby 
narodowości polska i niemiecka postawione były 
R względem prawnym w jednakich warun- 

ach. Na mocy tego wydziały komisyi otrzymują 
polecenie zniesienia wszelkich ustaw kaganco. 
wych, ograniczających prawo nabywania gruntu 
na niekorzyść narodowości polskiej i t. p, Wszel- 
kie wogóle prawa i rozporząizenia, któreby 
przeszkadzały sprawie przeprowadzenia plebi- 
scytu, będą natychmiast zniesione. 


Zamknięcie granicy rumuńskiej 

Warszawa. (PAT). „Czernowitzer Allg. Zig” 
podaje, że celem zwalczania grypy zamknięto 
granicę i zaostrzono kwarantannę w Niepolo- 
koutzach. Jako punkty przejściowe pozostawio- 
no od strony Rosyi Widynię i Akerman, a od 
strony morza Czarnego Sulinę i Gałacz. Poza- 
tem dowództwo zarządziło utworzenie koruonu 
sanitarnego wzdłuż granicy besarabskiej i gail- 
eyjskiej. 


onn- 
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Najwyższa Rada o położeniu | 
gospodarczem i finansowem Europy 


Ameryka. Rosya i Niemcy wezwane do udziału 


Londyn. (PAT) Sekcya gospodarcza Rady Naj- 
wyż-zej wypracowała manifest, którego główne 
zasady 8ą następujące: 1) Nie należy wracać do 
systemu, utworzonego w czasie wojny, lecz u- 
stalić zasadę, że w każdym kr'ju zagadnienie 
produkcyi nie jest zagadnieniem narodowem, 
lecz międzynarodowem. Z tego powodu nie może 


żadne państwo przy rozdziale surowców i przy” 


transportach tychże bronić tyłko własnych in- 
teresów, lecz musi być zdecydowane na ofiary 
w interesie ogólnym. 2) W dziedzinie prodvkcyi 
wojennej musi być zachowana najwyższa 032- 
czędność. Pod tym względem należy wystosować 
poważne ostrzeżenie pod adresem małych państw 
Europy środkowej, które zdradzają zamiar p-gar- 
cia swych odrębnych Życzeń w drodze zkrojnej. 
W takim razie musiałyby być użyte pəwne środ- 
ki przymusowe f zociw tym państwom. 3) Europa 
stanowi jedność gospodarczą. Aby Europa mogła 
zupełnie przyjść do równowagi, jest konieczne, 
by wszystkie państwa Europy zost”ły odnowio- 
ne. Produkoya gospodarcza będzie mogła być nor- 
mziną albo wszędzie albo nigdzie. Dlatego należy 
umożliwić Niemcom i Rosyi, by mogły się przyczy- 
nić do wspólnego życia gospodarczego. 

Ustęp ostatni był przedmiotem dłuższej dy- 
skusyi i że w tym względzie zgłoszono pewne 
zastrzeżenia. 

Paryż. (PAT). W poniedziałek odbyły się po- 
siedzenia sekcyi Rady Najwyższej, poczem ecd- 
było się plenarne posiedzenie Rady. Sekcya go- 
spodarcza doszła do przekonania, że tylko przsz 
wspólną akcyg międzynarodową da się uzyskać 
poprawę stosunków. Celem przeprowadzenia tej 
akcył rozważano umowę, wedle której pańsiwa 
koalicyjne miałyby poczynić wspólnie swoje za- 


kupy, ponieważ konkurencya na rynku oai 
wym mogłaby wywołać zwyżkę cen. Dalej, ™ 

być utworzony organ, którego zadaniem będzi 

rozdział zakupionych towarów wedle potrzeby 
każdego kraju. Wkońcu musi być utworzonń 
pewnego rodzaju kontrola, która będzie naj 
rowała sprzedaż najważniejszych środków ŻY” 
wności. Na posiedzeniu wieczornem obradować 


sekcya gospodarcza nad kwestyą, w jakich kró” : 
jach mają być zakupione towary. W tym wzg 


dzie nie przyszło do porozumienia, poniewa” 
odnośnie 40 Ameryki zarzucano niekorzystny A 
Jans handlowy, odnośnie zaś do Rosyi przedstć” 
wił Lloyd George wątpliwości polityczne. 
Paryż. (PAT). „Daiiy Express* dowiaduje © 
że ma posiedzeniu sekcyi gospodarczej Rady 
Naj wyższej stwierdzono, że niema nadziei rychłe 
powrotu normainych stosunków i zniesienia 09" 
nłozeń, zaprowadzonych w czasie wojny w SP 
wach aprowizacyi. Wszystko wskazuje na to» 7 
potrzebne będzie utrzymać zarządzenia te |e52% 
przez długi czas. n 
Londyn. (PAT). Prezydent Nationalbank van 
derbilt oświadczył w mowie wygłoszonej W N 3 
wym Jorku, że uważa położenie w Europie pi 
bardzo poważne. Wielki kryzys w Europie nastę k 
na krótko przed jesionią. Ameryka byłaby w * d 
nie zapobiedz bezpośredniej klęsce głodow" 
przez wyasygnowanie 150 milionów dolarów 
a wtedy Europa mogłaby wytrzymać de wiosk 
1921. Jeżeli Ameryka udzieli Europie kredy i 
w sposób rozumny, a równocześnie ulokuje *. y 
pitały w przedsiębiorstwach europejskich, wies? 
produkcya europejska mogłaby się zwolna 
prawić, a Europa przyszłaby do równowagi 
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Ukraina sowiecka ofiaruwała 
Puisce pokój ` 


Warszawa. (WBK). Wczoraj krążyła w kulua- 
rach sejmowych pogłoska, że rząd ukraińskiej 
republiki sowietów nadesłał do rządn polskiego 
notę z propozycyą rozpoczęcia pertraktacyi po- 
kojowych. Jak mówią, rząd ukraiński sowietów, 
powołując się na notę zrprzyjażnionej z nią bol- 
szewickiej Rosyi, stawia jako warunek rozpo- 
częcia rokowań, nieuznauie przez rząd polski 
innych rządów ukraińskich. Nota podpisana 
jest — jak mówi pogłoska -= przez Rakow- 
skiego. 


Angielskie warunki pokojowe dla Rosyi 


Kraków. (PAT). Stacya krakowska iskrowa 
przejęła dziś następującą depeszę iskrową z Mo- 
skwy: Surowe warunki pokojowe, podane przez 
rząd angielski, wywołały w publicznej opinii 
rosyjskiej konsteraacyg. 


Misya Rady Najwyższej do Rosyi 

Paryż. (PAT). Na żądanie Lloyda Greorgea 
wyraziła Rada Najwyższa gotowość wysłania mi- 
syi do Rosyi, która będzie pertraktowała w spra- 
wie wymiany towarów i będzie dążyła do tego, 
by Rosya była zaopatrzona we wszystkie arty- 
kuły, których potrzebuje w zamian za surowce. 


Po strejku kolejarzy we Francyi 


Paryż. (PAT). Prezydent ministrów Millerand 
oświadczył dziennikarzom w sprawie strejku kole- 
jarzy, że wezwanie do podjęcia pracy przyszło 
zbyt póżno. Bezwątpienia będzie praca jutro 
podjęta. Rząd przeałoży tego tygodnia Izbie 
projekt ustawy o sądzie rozjemczym, który będzie 
prawdopodobnie zawierał pewne postanowienia 
celem ureg' lowania służby publicznej. Jest mo- 
żliwem, że ze wzzlędu rozsądnej ostrożności 
będą ograniczenia w sprawie aprowizacyi na- 
dał utrzymane. 


Nowa lista winnych 


Paryż. (PAT). Komisya międzykoaiicyjna wy- 
brała z listy winowajców wojennych około 40 
wypadkow zbrodni niezbicie stwierdzonych. Na- 
zwiska tych winow:jców będą posłane do Lon- 
dynu z końcem tego tygownia ı zakomunikowane 
Niemcom. 


Wihelm nod sąd męd ynarcdawy 
Lenocyn. (PAT). Wedle informacyi z kół Ra ły 
najwyższej zamierzają państwa koalicyjne prze- 


kazać kwestyę byłego cesarza niemieckiego try 
bunałowi między narodowemu, mającemu, się 
utworzyć w Hadze. Zamierzają one poddać 


wyrokowi tego trybunału. — 
= LL EE EE O | 


e e e 
Z komisyj sejmowych 
Warszawa, 4 marc: 
Komisya wojskowa m 
wysłuchała wczoraj odpowiedzi majora Lato 
skiego na zapyianie posła Skarbka co dO “ig 
sowania ustawy z dnia 2 sierpnia r. z. © rapo 
dawaniu stopni oficerskich. Rozprawa nad od aot 
wiedzią ustalila, że w pracy tej dej arta -j 
osobowy ministerstwa spraw wojskowych p, 
do pokonania cały szereg trudności techni: 2% sg 
które spowodowały niedotrzyn anie term P 
w ustawie wymienionych. Głosowanie nad zę 
lucyą hr. Skarbka, domag»jącą się rozpocz? ja 
prac przez ogólną komisyę weryfikacyj sy 
podstawie dotychczasowego materyału, dro", 
no dła braku kompletu do zebrania następ 
Komisya aprowvlzacyjna pol 
wybrała 4 referentów. a to dla rozdz'ału 
inwestycyi, komunikacyi i opału, którzy na po” 
braniu następnem komisyi maią wyjaśnić 
wody: utrudniające produkcyę soli. 

Komisya rolna w 
ukończyła pierwsze czytanie projektu US | 
o zagospodarowaniu nieużytków rolny ch: 

Komisya miejska p 
postanowiła opracować projekt ustawy © cj 
większeniu liczby przedstawicieli miast W api? 
mikach powiatowych, a sprawę przestaw „gf. 
terminu do zaskarżenia kontrustow Sprz „ju. 
nieruchomości odioczyć de zebrania mater: 
statystycznego. 

Komisya konstytucyjna gość 
pod przewodnictwem posła, Rataja w obet! 0' 
podsekretarza stanu Wróblewskiego konti 
wała rozprawę nad rozuziałem władzy 
denta republiki. PT 
Przyjęto postanowienia, ża prezydenta spy. 
blik: zastępuje marszaisk sejmu. Wniosek: "pit. 
go zastępował inarszałex sejmu, prezyde i 
nistrów i pierwszy prezydent sądu najW ost 
go, nie znalazł większości, Poseł Rataj M 
votum odrębne. gd 
Dalej przyjęto artykuł, normujący wydane f 
dekr:tów przez prezyuenta iepuoliki, i. 
CłydNości Urzędowe nie odpowiau. ani poli rgt 
am tywnie. Za zdradę główuą, powa 
kons yiucyi i mne zbrodnie może PY imd 
gnięty do odpowiedzialności uchwała 5€ 
—aa0— 
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Lansbury o czrezwyczajkach 


W swojej ostatniej radiodepeszy Jerzy Lans- 
bury opisuje działalność czrezwyczajek. Pisze 
on: 

»Komisya nadzwyczajna zamianowana przez 
adę centralną składa się z 15 członków. Prze 
wodniczy jej komitet centralny mający siedzi- 

bę w Moskwie i dzieli się na liczne komitety w 
Tożnych miastach. Każden komitet może decy- 

dować w sprawach zwykłych. W razie wypadku 

Raazwyczajnego jest zwoływana pełna komisya 

«8 powzięcia decyzyi Czynności komisyi nad- 

Zwyczajnej są bardzo różne. Zadanie jej polega 

na karaniu zbrodni kontrrewolucyi i wykrywa: 

niu spisków dążących do obalenia władzy so- 

Wietów, W sprawach cywilnych ma ona za zæ- 

danie walkę z niedozwolonym handlem, korup- 

tyg i spekulacyą. Rząd sowiecki zdecydował się 
wykorzenić zepsucie wśród urzędników. Komi- 

Sya ma też ogromne zadanie zapobieżenia sabo- 
tażowi, Wielu ludzi należących do klas średnich 
Widząc od początku rewolucyi bezskuteczność 
Wszelkich prób zduszenia jej oświadczyli się z 
gotowością uznania nowego rządu jako faktu 
dokonanego, ale tylko w tym celu, aby uzyskać 
Ważne urzędy i wykorzystać je w celu utru- 
niania przebudowy społeczeństwa. Inni wstą- 

l w szeregi aby w niej prowadzić tajną pro- 
Pagandę dążącą do zdyskredytowania rządu 
Sowietów į demoralizacyi żołnierzy wobec nie- 

Zyjaciela, Udowodniono 


„ mizującym aprow izacyę 


wielu urzędnikom 
i transporty, że 
Powadzali rozmyślnie nieład. Były wypadki 


"rady oficerów, którzy udawali pogodzonych 
B nowym porządkiem. Trzeba było stworzyć 
Pecyajny komitet dla dokonania  perlustracyi 
a otów aby oddzielić zdrajców od prawdzi- 
bę przyjaciół rewolucyi. Trzeba przyznać, że 
kolwiek wielu ludzi z klas średnich połączy- 
li się Z rewolucyą tylko po to, aby ją łatwiej oba- 
' wielu też z nich oddało się rewolucyi całem 
też A: Wreszcie komisya nadzwyczajna musi 
któn, aezać otwartych kontrrewołucyonistów, 
mi gł przekupują ludzi pieniędzmi koalicyjne- 
temi mMtrygują na wszystkie strony. Piemiędzmi 
Pr Starają się oni zdemoralizować nietylko 
„STzy ale i robotników. 
wię SIA nadzwyczajna działając na podsta- 
nóg Wa wojennego ma bardzo szerokie peł- 
Rych nictwa co do aresztowań i kar więzien- 
Mm Nikt wszakże nie może być stracony bez 
nię z calej komisyi. Żadna doraźna egzekucya 
E być dokonana przez władze. 
był q z tego zwalcza komisya bandytyzm, który 
a ait częsty w Rosyi już za czasów carskich, 
Cznych * 1 chwilowe roziuźnienie węzłów społe- 
czyniły właściwe epokom pizejściowym, przy- 
ak się bardzo do jego wzrostu. Komisya 
swroyo SZAJNA zaprowadza tu porządek karząc 
WZ tego rodzaju przestępstwa”. 
Temu YStkich tych informacyi udzielił Lansbu- 
Prezes owej czrezwyczajki. Wogóle czyta- 


o > CM "r" goJGTOB, 
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ENRYK BARBUSSE 
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kak w, poczciwy proboszcz, wyłuskuje pośród 
== (e słuchających kilka komentarzy: 
dyby al $ — mówi. Nie trzeba bluźnić. Ach! 
9 wielu € było dobrego Boga, możnaby mówić 
Bó > rzeczach, ale z chwilą, kiedy dobry 
Mówi menje, wszystko co się dzieje jest, jak 
epszy R Ośw econy, godnem uwielbienia. 
rofy Dibi wszystko na pewno. Nędza, kata- 
'SZystiko iczne, wojna, wszystko to się zmieni, 
Ole nam „lo Się naprawi, tak, dobrze! Pozwól- 
> jecte k zrobić, nie mieszajcie się w to, ze- 
robimy gen moje dzieci. My to wszystko 

= i 3 ale nie tak na poczekaniu. 

RÓ ak — powtarzają chórem. 

Starsze _ Szczęśliwy tak nagle — ciągnie dalej 
Bacty, enit nieszczęście w radość, nędzę 
Powie i. Ależ to niemożliwe, zaraz wam 
aczego: gdyby to było tak prosten, 


:9 


— 


Czyż m 
"jaj już dawno zrobionem? 
chwili y zaczynają dzwonić, W tejżesamej 
Ay wj Się uderzenie czwartej godziny 
Ór na r osłania już mgła, lecz którą wię- 
a statku pochłania i wówczas ma się 
> Ze kościół w tymżesamym czasie gdy 
Zaczyna mówić. i 


* 


ANAPRZÓD* 


jac jego korespondencye, nie trzeba zapominać, 
że jest on gościem rządu sowieckiego i może wi- 
dzieć tylko to co mu gospodarze pokażą, 


Sprawy ukraińskie 


Misya ukraińska w Belwederze 


Lwowski „Wpered' donosi z Warszawy: 

Z powodu incydeniu kam‘ ñeckiego mini- 
ster Andrzej Liwyćkyj miał dn. 28 lutego au- 
dyencyę u naczeleika państwa, polskiego, Pil- 


sudskiego. 
Naczelnik państwa polskiego zapewnił, że po 
wierzył przedstawicielem rządu — udzielenie 


rządowi ukraińskiemu odpowiadmiej  sat"sfa- 
kcyi. Zawiadomił dalej, że w tych dniach roz- 
poczną się dalsze prate ukraińsko-poiskiej kon- 
ferencyi, poruszył też sprawę uzmzmia państwa 
uknarńskicego ze strony Polski į e:tenty oraz 
zsbjegów rządu ukraińskiego około zwołania 
korstytuanty. 

Naczelnik Pił=ndski z wielkiem za'mteresowa 
niem informo""'cł się u szefa dypłomatycznej 
misy; ukraińskiej o opinię prezydenta mini- 
strów Mazepy co do obecnego położenia na U- 
kneinie. 


Ukraińska S. D. o warunkach »okoju 
z Rosyą sowiecką 


W dniach 23—26 lutego odbyła się w War- 
szawie komferencya czionków Uknaińskiej so- 
cyalno demokratycznej party. przy współudzja 
le towamzyszów zza kordonu. Na konferencyi 
tej powzięto uchwałę r sprawie pokoju z Ro- 
syą. 

Wskazniwszy ną czele, iż* Rosya sowiecka! go- 
towa jest do vemtraktacyj pokojowych z Polską 
i poństwami nadbałtyckiemi, przyczem z Esto- 
mią już pokój został zawarty — konierencya o- 
świadcza: 

1) Sowiecka Rosya, która zawarła, elbo jest 
gotowa zawrzeć pokój z wyżej wspomnianemi 
narodami, bez względu rix ich społeczny į poli- 
tyczny ustrój, i któna pemtrakitowała z byłą rea- 
kcyjna heimańską władzą na Ukrainie, mil- 
czy teraz o Ukmińskiej Ludowej Republice z 
jej socyalistycznym rządem i nie oświadczyła 
gotowości uznania prawa samookreślenia, sa- 
modzjelności į suwerenności Ukra'my. 

2) Ukraiński naród w przeciągu trzech lat 
wyraził jasno i niedwuznacznie swoją wolę 
do państwowej samodzielności. Wypędził on z 
orężem w ręku wszystkich rajeźdzców, którzy 
próbowali zaprowadzić swe porządki na Ukrai- 
nie, między irmemi dwa razy zwycięsko po- 
wstał pazec'w rosyjskiej bolszewickiej okupa- 
cyi. Tę swoją wolę oświadczył ukraiński na- 
ród w Kijowie w styczniu 1919 r. ma Kongresie 
Pracy, złożonym z delegatów chłopów i robo- 
tników całej Ukrainy. Kongres ten ustarowił 
te pnawne podstawy, na których się władza te- 
rażriejszego socyalistycznego Rządu Ukrainy 
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opiera. I to jest jedyny Rząd, przeciw któremu 
nie powstali ani razu ukraińscy robotnicy, ani 
też chłopi. 

3) Przecw tej wyraźnie eświadczonej woli 
pracującego ludu Ukrziny, Rząd Sowieckiej Ro 
syi komtysuuje stsrą, imperalistyczną politykę 
caraiu. Wykorzystuje on osłebiene Ukrajny, 
spowodowane  trzyletrią, krwawą wojną, spo- 
łeczną i polityczną reakcyą, najczdem i bloka- 
dą — i bagnet=mi narzuca Ukrain e Sowiecki 
Rząd Ukrainy, złożony z cudzcziemców. Ten 
Sowiecki Rząd, narzucony bag:etami, ogłasza 
teoretycznie zupełnę niezależność Ukrainy, w 
preiktyce uznaje, jako wspólne z Sowiecką Ro- 
sya. sprawv mmoraricznej polityki, wojskowe, 
fibersowe, nospodarki narodowej, kolei i ko- 
munikacyi — a więc wszystkie spwawy, bez 
utórych nie może być niezależności. 

4) Sowiecki Rząd Rosyi przyznaje mezale- 
źność i suwerenność tylko tym narodom. które 
znalazły się poza strategiczną linią bolszewi- 
ckiego frontu i których nie doszęgły bagnety ro- 
syjskiego imperyalizmu. Í 

5) Konferencya U. S. D. R. P. domaga się od 
Socvalistycznej Federacyjnej Republiki natych- 
miastowego i faktycznego uznania zupełnej sa: 
modzielności i niezależności Ukraińskiej Ludo- 
wej Republiki i suwerenności ukraińskiego na- 
rodu, usunięcia z terytoryuim Ukrainy okupa- 
cyjnej czerwonej armii, natychmiastowego od- 
wołania, narzuconego orężną siłą, samozwań- 
czego Sowieck ego Rządu, uznania teraźniejsze” 
go Demokratycznego Rządu, jako tymczasowe- 
go Rządu Ukiaińskiej Ludowej Republiki, aż 
do chwili zwołania Ustawodawczego Zgroma: 
dzenia Ukra.ny. 

Konferencya U. S. D. R. P. oświadcza swoją 
szczerą į niezachwianą wolę zakończenia narzu- 
conej Ukrainie wojny z Sowiecką Rosyą. Pra- 
gnie tego w imię pokoju, który na Wschodzie 
Europy nie może zapanować bez uznania nieza- 
leżności 1 suwerenności Ukrainy. Pragnie tego 
w intenesie socyalizmu, bo nieszczęsna i kiero- 
wana wyłącznie interesami rosyjsk'ego impe- 
ryalizmu wojna rzuca przeciwko sobie dwie pro- 
letaryackie armie, wstizymuje oganizacyęj 
twórczą pracę socyalistycznego Rządu Ukrainy 
i przygotowuje grunt dla spolecznej i politycz- 
nej reakcyi. 4 

Konferencya wyraża nadzieję, że pracujący 
lud Sowieckiej Rosyi przez uznanie Ukraińskiej 
Ludowej Republiki poda rękę ludowi ukraiń- 
skicmu do zakończenia wojny i zawarcia trwa- 
łego pokoju na Wschodzie Europy. 


Konferencya Piisuaskiego z Petlurą 


W esie ostatniej, rozmowy z Naczelnikiem 
państwa polskiego — iak donosi „Wpered* — 
giówny alamen Petlura podniósł między irme- 
mi „sprawę bezrobotrych fumkeyonaryuszów u- 
kraińskich, sprawę więźniów politycznych oraz 
ukrnzińskiej młodzieży uniwersyteckiej (we Lwo 
wie). Te same sprawy poruszył też min. spr. 
zagr. na eudyencyi u Piłsudskiego, 


Wielkie osobistości na koniach lub w powo- 
zach odjeżdżają — kawalkada czerwieniejąca 
mundurami, Iśniąca złotem. Pochód możnych 
dnia rysuje się na szczycie wzgórza, które jest 
pełne naszych Zmarłych. Zjeżdżają i nikną je- 
den za drugim; my, my schodzimy; lecz oni 
tam w górze, a my tu na dole, iworzymy w 
zmierzchu tęsamą widoczną masę, 

— To piękne, zdawałoby się, że pędzą na nas! 
— mówi Marya. z 

Są świetną awangardą, która nas poprzedza, 
wielka, wieczysta kadra podtrzymująca ojczy- 
znę, te siły przeszłości, które ją otaczają bla- 
skiem i bronią przed nieprzyjaciółmi i rewolu- 
cyami, 

A my, my wszyscy jesteśmy podobni do słe- 
bie mimo naszych rozmaitych usposobień przez 
wielkość spraw publicznych, a zarazem przez 
błahość naszych osobistych celów. Uświada- 
miam sobie coraz bardziej tą zwartą harmonię 
masy pod rozleglą hierarchią, wzbudzającą sza- 
cunek. Ta harmonia przynos: pewien rodzaj 
wyższej pociechy i ściśle przystosowuje się do 
życia, jak moje. Tego wieczora w zachodzącem 
słońcu czytałem to własnemi oczyma i podzi- 
wiam ją. 

Schodzimy wszyscy razem wzdłuż tych pôl, 
na których kiełkuje spokojne znoże, tych ogro- 
dów, tych sadów, gdzie służebne drzewa poezy- 
aaja rodzić swe owoce — ofiarowujący się won- 


odnowić prenumeratę na marzec! 


OS la lusz dit Walish pi i EO 


ny kwiat, oddający się owoc. Łąki tworzą nie- 
zmierzone, zaćm one i pochyłe slepy z brazo- 
wymi pagórkami pod lazuiem, który teraz’ je- 
dyny zielenieje. Dziewczynka, która wraca od 
słudni i postawiła swe wiadro, stoi na brzegu 
drogi jak graniczny kamień ij wchłania wszyst- 
ko cczyma. Patrzy z promieniejącą ciekawością 
na idący tłum. Swojem maleństwem obejmuje 
ten ogrem, wszystko to bowiem (tworzy ład. 
Wieśniak, oddany pracy mimo święta, pochy- 
lony nad intenzywną ciemnością swego pola, 
podnosi się z ziemi, do któ:ej jest podobny i do 
złotego słońca zwraca monstracyę swej twarzy, 
s . s 


Lecz któż to jest ten człowiek, ten gatunek 
waryata, który stojąc na środku diogi, robi wra 
żenie, jakby sam chciał zagrodzić tłumowi dro- 
gę? W zmierzchu poznaliśmy 80, to Biisbille 
chwiejący się z opilstwa. Powstalo zamz:eszanie 
i pomrux. 

— Chcesz, żebym ci powiedział, gdzie to 
wszysiko pędzi? wyje — nikogo więcej nie sły- 
cuać prócz niego — ło pędzi w przepaść! To 
zemiłe stare społeczeństwo, z tym wyzyskiem 
wszysikich, którzy wyzyskiwać mogą i głupotą 
drugich! W przepaść, ja ci mówię! Jutro, strzeż- 
cie się! jutro! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Biały teror na Węgrzech 


Pisaliśmy przed kilku dniami, w jaki sposób 
bandy oficerskie, zorganizowane w „białe grupy 
oficerskie“, teroryzują kraj w tym stopniu, że 
nawet rząd jest wobec nich bezsilny. We wczo- 
rajszym numerze zamieściliśmy też telegraficzną 
wiadomość, że policya odkryła morderców reda- 
ktorów Somogyiego i Bacsa, ale musiała ich u- 
wolnić, ponieważ ich kamraci z legii oficerskiej 
zagrozili — pogromem. Pisma przynoszą dalsze 
szczegóły tych aktów teroru, mianowicie: 

Dnia 1 marca, gdy sejm zebrał się na posie- 
dzenie celem wyboru głowy państwa, 150 ofi- 
eerów z oddziału Osterburga obsadziło wejścia 
do parlamentu i kurytarze, nie wpuszczająć po- 
słów, co do których przypuszczali zapewne, że 
nie będą głosowali na Horthyego. Między nie- 
wpuszczonymi był także minister skarbu Kira- 
nyi. Sprawę tę poruszył prezydent Rakovszky 
na następnem posiedzeniu sejmu, piętnvijąc 
w ostrych słowach ten postępek jako ciężkie 
naruszenie nietykalności poselskiej, a prezydent 
ministrów Huszar „potępił* ten czyn. Na uka- 
ranie winnych oficerów rząd naturalnie nie o- 
śmieli się. 

Co do mordu na Somogyim i Bacsu skonsta- 
towało śledztwo, że mordercami są oficerowie 
Napesa i Pronay oraz podoficer Pogula, które- 
mu powierzono śledztwo w tej sprawie. A więc 
morderca jako sędzia śledczy! Moralnymi spraw- 
eami mordu są oficerowie Hejasz i Szefcik, na- 
leżący do osławionej bandy Osterburga. M:mo 
żądań reprezentantów koalicyi rząd nie ośmielił 
się dotąd aresztować morderców. Głowa pań- 
stwa Horthy jest już bezsilny, gdyż armia jego 
sympatyzuje z mordercami. 

Pismom budapeszteńskim zakazali oficerowie 
cośkolwiek o tej sprawie napisać. Dwaj pano- 
wie: kupiec Neumann i inżynier Müller, którzy 
przypadkiem dowiedzieli się szczegółów mordu, 
zostali przez oficerów uprowadzeni i w nieda- 
jący się opisać sposób okaleczeni. Pierwszy 
wskutek tego okaleczenia umarł. 

W związku z tą sprawą stoi zapewne „za- 
mach*, wykonany wczoraj na głowę tej bandy, 
ministra wojny Friedricha. Mieli do niego strze- 
lać dwaj młodzieńcy w chwili, gdy automobilem 
przejeżdżał o 9 wieczór przez most Elżbiety. 
Wiemy, w jaki sposób fabrykuje się takie za- 
machy, aby nadać sobie pozór „męczennika“. 


Z sali sądowej 


* Kraków, 4 marca. 

Przed sądem przysięgłych w sądzie kr ym 
karnym w Krakowie, toczyiy się wczoraj dwie 
rozprawy. Przewodniczył r. s. Obtułowicz, wo- 
towali r. s. Federowicz i r. s. Wawrzeszkiewicz, 
oskarżał w obydwóch rozprawach prokurator 
dr. Schwakopt. 

Dzieciobójstwo. Pierwsza rozprawa toczyła się 
przeciw 20-letniej Anieli Serafinównie z Bogu- 
cie o zbrodnię dzieciobójstwa. Wedle aktu oskar- 
żenia Serafinówna wybrawszy się 25-lipca 1919 
z Bogucie do szpitala w Bochni, w drodze mię- 
dzy rodzinną wsią a Krzyżanowicami, urodziła 
dziecko nieślubne płci żeńskiej. Zawinęła je 
w chustkę i powróciwszy do domu, obawiając 
się ojca, schowała noworodka pod pierzynę, 
gdzie dziecko zmarło. W czasie rozprawy oowi- 
niona zeznawała chaotycznie. Raz twierdziła, 
że dziecko zmarło w drodze, diugi raz, że po 
włożeniu pod pierzynę. Po zeznaniach innych 
jeszcze świadków, trybunał w myśl werdyktu 
sądu przysięgłych, wydał wyrok, na podstawie 
którego Seratinówna została uwolniona od kary. 

Sprzeniewierzenie w krajowym urzędzie odiu- 
dowy. Druga rczprawa toczyła się przeciw 25- 
letniemu Zdzisławowi Kowalikowskiemu, byłe. 
mu urzędnikowi krajowego urzędu odbudowy, 
oskarżonemu 0 zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Oskarżonego bronił adwokat dr. Hakuda. 

W grudniu 1918 roku utworzono przy sekcyi 
administracyi K. U. O. biuro komercyonalue, 
którego zadaniem było zakupno materyałów na 
ubrania dla urzędników, w celu odsprzedaży 
tych materyałów urzędnikom po zniżonych ce- 
mach,*z opustem 55 do 75 procent. Kierowni- 
kiem biura był adwokat dr. Goldman, a w biu- 
rze były zajęte trzy siły pomocnicze i maga- 
zynier. 

Wskutek podania strony kierownik sekcyi 
K. O. U. radca namiestniciwą Caspary, wyda- 
wał pisemne polecenia buchalterowi, aby wy- 

"dał pewną, oznaczoną ilość materyi. 


NAPRZÓD" 


Kowalikowski wystawiał fakturę, asygna.ę 
gredytową i asygnacyę do poboru. Asygnacya 
kredytowa zawierała przypadający opust 55 pro- 
centowy, względnie 75 procentowy, a wysta- 
wioną była w tym celu, aby przyznany opust 
przepiowadzić w księdze głównej przez rachu- 
nek subwencyi i racaunek towarów. W szcze- 
gólności kwutą opustu obciążono rachunek sub- 
wencyi (winien), uznając równoczesnie za tę 
samą kwotę rachunek towaru (ma). 

Strona otrzymy wała jedynie trzy egzemplarze 
faktury, natomiast nie otrzymywała żadnsi asy- 
gnacyi, nie znała zatem jej treści. Asygnacya 
służyła jedynie do przeprowadzeń książkowych. 
Asygnacya do poborów wyrażała kwotę, mają- 
cą się zapłacić w gotówce przez stronę. Kwotę 
tę strona płaciła do rąk Kowalikowskiego, na- 
tychnuast przy odbiorze faktury. Oczywiście 
przed wciągnięciem asygnacyi do księgi głó- 
wnej, wviągano asygnacye do pobrania w po- 
rządku chronologicznym do księgi kasowej, 
a asyunacyę kredytową do „Prima-Noty*. 

Generalny delegat dr. Gałecki zarządził skon- 
trum od 1 listopada 1918 do 17 marca 1919. 
Odkryto wtedy nadużycia Kowalikowskiego. Spize- 
niewierzyś on 73.026 kor. 33 hal. Skontrum i ba- 
danie sądowe okazały, że Kowalikowski niektó- 
rych faktur nie przeprowadzał wcale przez książkę 
główną. Wydzierał także z zeszytów faktur ory- 
ginalne faktury, przechowywane w biurze ko- 
mercyonalnem i niszczył je. ; 

W toku czynności komisyi Kowalikowski uciekł 
w towarzystwie nieznanego człowieka. Po dłu- 
gich poszukiwaniach, na podstawie listów goń- 
czych, rozesłanych przez sąd i policyę krakow- 
ską, aresztowano Kowalikowskiego w Poznaniu, 
gdzie pracował jako urzędnik. 

Oskarżony podczas rozprawy wypierał się 
winy, nie umiał jednak podać, w jaki sposób 
zginęły pieniądze. Zupytywany przez przewo- 
dniczące o wyjaśnienia, zeznawał zupełnie nie- 
jasno, a właściwie odpowiadał, że już nic nie 
pamięta, „bo to było bardzo dawno*. 

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano 
znawców sądowych, radcę rachunkowego z ad- 
iministracyi podatków p. Grabowskiego i p. Wł. 
Datka oraz świadków, radcę nam. Krobickiego, 
b. szefa biura oskarżonego adw. d-ra Goldmana 
ip. Jana Wojciechowskiego. Po przesłuchaniu 
świadków prokurator zgłosił wniosek © odro- 
czenie rozprawy, celem uzupełnienia śledztwa 
w kierunku zbadania trybu życia oskarżonego, 
oraz zbauania w bauku gaieyjskim okoliczno- 
ści dotyczącej wydania 25.000 kor. odnośnie do 
jednej z asygnat zdefraudowanych przez obwi- 
nionego. 

Obrońca obwinionego adwokat dr. Habuda, 
wniósł wniosek o puszczenie na wolną stopę 
Kowalikowskiego, w razie odroczenia rozprawy. 
Trybunał udał się na naradę nad postawionemi 
wnioskami, poczem przewodniczący przychylił 
się do wniosku prokuratora Schwakopia i od- 
roczył rozprawę, zaś wniosek obrońcy w spra- 
wie wypuszczenia oskarżonego na wolną stopę 
odrzucił. Rozprawa zakończyła się o godz. 8 
wieczór. 


ROZMAITOŚCI 


Oryginalna asekuracya przed 
ołówkiem cenzorskim 


Cenzura prewencyjna w czasie wojny i pod- 
stępy, jakimi prasa usiłowała uśpić czujność 
cenzorską, stworzyły mnóstwo przebarwnych 
amegdot. 

Do najzabawniejszych należy podstęp, jakiego 
w czasie wojny używał względem cenzury „A- 
vanti“ organ włoskiej partyi socyalistycznej. 
W jednym z ostatnich numerów przyznaje się 
redakcya „Avanti“, że aby módz pod obuchem 
cenzury opisywać stosunki wewnęuzne we Wło 
szech drukowała korespondencye z prowincyi, 
jako kouespondencye z Niemiec, tłumacząc w 
sposób — dość wprawdzie skomplikowany — 
nazwy geograficzne i nazwiska dotyczących o- 
sób z włoskiego na niemiecki. W ten sposób No- 
varra zamieniła się w Neustadt a Belluno w 
Schoenberg. 

Trudniej było z Medyolanem. Jego nazwa wło 
ska brzmi Milano. „Mi“ jest używane w dya- 
lekcje medyolańskim w znaczeniu „ja —- nie- 
mieckie „ich“; „la* jest to przedimek wioski 
odpowiadający niemieckiemu „die“; „no* zna- 
emy „nie“ — po niemiecku „nein“ w ien spo- 
sób powstalo nriasto lendicnein, w  którem 
działy się różne okropne rzeczy, opisywane ALe- 


roko przez korespondenta, a ołówek conzorski 
spoczywał... Bolonii niepodobna była przetłoma” 
czyć, ale ponieważ jest ona nazywana „la gr 
sa“ tj. tłusta z powodu swego handlu nieroge” 
cizną j leży nad rzeczką Reno więc przemien! a 
się w Schweinburg n. Renem, W tymże Schwe!”” 
burgu wyełosił, według „Avanti“, poseł Zustop 
ier gwałtowną mowę przeciwko rządowi, 
cenzor nie podejrzywał nawet, że pod tą nazw? 
ukrywa się znany przywódca socyalistów wło” 
skich Turati, albowiem włoskie „turare“ Z0% 
czy toż samo co niemieckie „zustopfien". Na 
komiczniejszem w tej całej sprawie było to; 
prasa. niemiecka używała tych artykułów ja a 
dowodów, jak bozczelnie Włosi kłamią o stosu” 
kach niemieckich wykazując z oburzeniem, 
miasta Ichdienein i Schweinbure nad Renê 
wcale w Niemezech nie istnieja. 
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KRONIKA 


Kraków, 4 marca: 
Detraudant magistracki Onyszkiewicz Ę 
Borem w Poznania. Znany defraudant maż? 
stracki Onyszkiowicz, który został uznany prz 
doktorów za umysłowo chorego i dlatego 205. 
wypuszczony na wolność, wyjechał do Poznani? ; 
Objął on tam posadę profesora buchaltery! f 
szkole handlowej j cieszy się szacunkiem ut 20 
niów. Wildocznie p. Onyszkiewicz jest przy pat! 
wych zmysłach, jeżeli, jako „fachowiec“ pot pał 
udziełąć lekcyi buchalteryi. Pan Onyszkiewi 
jest „sodalisem”, a sodalicya ma to do se 
że bez względu na wartość moralną osobnik% wś 
piekuje się nim i osadza na wysokich stano 
skach. Zaznaczamy wkońcu, że magistrat jw 
kowski dotąd prowadzi dyscyplinarkę przeć 90 
p. Onyszkiewiczowi — niestety trwa to pard 4 
długo, a p. Onyszkiewicz podobno pensyjk? g 
dalszym ciągu pobiera. Możeby pan dyrek 
Grodyński wyjaśnił tę sprawę. Szkoda bow? 
pieniędzy, gdy p. Onyszkiewicz ma już 
posadę, mimo, że jest umysłowo chory. 
A więc uruchomiony nareszcie przemy ag 
v Ag 


ostatnich dniach pojawiła sę w prasie no 
z której z radością wyczytać możemy, iż W 
cie w ruch pójdą Koła fabryczne, zadymi£: ~.. 
miny. Zbyt zapewniony na szereg lat. Kap, 
łowi biorącemu udział w przedsiębiorstwie ró 
pewnione zupełne solidne oprocentowanie 
wmież przez szereg lat. Kapitał puzedsi gg) 
stwa wynosi 40.000.000 K i został pokryty 
kowicie przez zstożycałi, którymi są wszy” 
kie wybitmiejsze banki polskie. opó 
Brawo! a więc nareszcie po latach w 
zabieranty się do pyoduktywnej pracy. 1 
Niestety, zbyt wozesna madość, Bo owem je? 
silnie reklamowanem _ przedsiębłorstwem ii 
spółka akcyjna pod nazwą Zakłady amun w 
ne „Pocisk“. — Jesteśmy u progu pertrak 
pokojowych. jez 
Notatka wymieniona głosi: „Zbyt amun 
zapewniony na szereg bat". alk 
Omyłka druku. We wczorajszym artykule „Wa 
o Adryatyk* („Naprzód Nr. 55 z 4 marc’ yg 
wierszu 8 z góry ma być ...cieśnina otra?" 
(nie atłantycka). mit” 
Ill posiedzenie komisyi budżełowej Rady ” sk 
sta Krakowa celem obrad nåd budżetem 13 io 
1920 odbyo się dnia 3 marca br. pod prze je” 
dniclwem wiceprezydenta miasta BandrowŚ „y 
go. Komisya uchwaliła- na podstawie r Er 
dyrektora Krzyżanowskiego dział X — do yk” 
czyuność i opieka społeczna, dział XI — 5% py 
i zabytki historyczne, dział XII — oświata „eg 
ożywionej dyskusyi, w której zabrali głoś | cje 
prezydenci Bandrowski, Sare i Rolle i P że!” 
wszyscy członkowie komisyi, działy „bu aj 
uchwalono. Dalsze posiedzenia odbędą się w | 
bliższych dniach. 
Drzewo na opał. 
uł. Warszawskiej sprzedaje w nieograni j 
ilości drzewo opałowe za 100 kg drzewa Peet 
kiego w łupkach 45 K, rżniętego 50 K, w: ra 
w łupkach 55 K, twardego rżniętego 61 B. mb 
prawnieni handlarze drzewa mogą nab? 
drzewo wagonowo. An! 
Uniaersytet żosa. Okr. Gen. Kraków KO 
W przededniu walki o kresy zachodnie Od!% yie" 
się staraniem U. Z. Górsk. Bryg. Podhat: PILA 
cz: r obrazów świetlnych p. t. „Strzelcy Pal 
lańscy w Tatracn i na spiszu* z objaśnie? yin 
ppor. Swierza w dniu 5 maica o godz. gow 
czór w sali Tow. Lekarskiego, ul. Radziw 
ską l 4. Wid 
Prze: oczyma widzów przesunia się 109 Ff 
źroczy ze zdjęć inż. Śchilego, por. Mać 


o” 


Miejski skład drzewa Pael 
| 
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skiego i ppor. Fachera, przedstawiających naj- 
wspanialsze widoki Tatr Spiskich w łecie i w zi- 
mie, wojsko poskie na szczytach tatrzańskich, 
karkołomne skalne przeprawy strzelców, patrole 
narciarskie oraz 'wyprawy przez Tatry na Spisz, 
Czysty dochód przeznaczony na obronę kresów 
południowych. że względu na interesujący te- 
mat i piękny cel wieczór ściągnie licznych wi- 
dzów. 

Z ieatru im. J. Słowackiego donoszą: Dzisiaj 
po raz 9-ty potężny dramat Ibsena „Rosmers- 
holm“, w którym W. Wysocka po raz ostatni 
ukaże się w swojej świetnej kreacyi Rebeki 
West. W sobotę po raz pierwszy na afiszu 
teatru krakowskiego pojawi się nazwisko jednej 
z największych chwał polskiej literatury wspól- 
czesiej — Słefana Zeromskiego. Poprzedzona 
olbrzymim sukcesem w Warszawie, gdzis wy- 
woła:a żywe, dyskusye niezwykła jego sztuka 
„Ponad śnieg“, grana będzie w teatrze krakow- 
skim jako druga z kolei. Wstrząszjącą tragedyę 
rodzinną łączy Żeromski w swej sztuce symbo- 
licznie z trayicznymi losami kresów polskich 
w obecnym przewrocie społecznym, tworząc 
genialnyra piórem szereg nadzwyczaj plasty- 
cznych fłgur i przejmujących scen. Obsadę pre- 
mierową tworzą u nas: pp. Wysocka, Pance- 
wiczowa, Białkowska, Ziembiński, Szymborski, 
Nowakowski, Wasilewski, Reżyseruję p. M. Jed- 
nowski. 

Dia dzieci i młodzieży wznawia dyrekcya 
„Bagateli* sobotnie popołudniówki, które roz- 
poczymać się będą o godzinie 4-ej popołudniu. 
Najbliższe takie przedstawienie odbędzie się 
w sobotę 6 bm. z prognemem jak zwykle bardzo 
urazmaiconym, który tym razem ubarwią tań- 
ca nowe fenomenalnych uczniów Koszutskich, 
pmdukcye muzyczne, recytacye i wesołe fra- 
ementy sceniczne. 

I Koncert symfoniczny (wagrerowski) ogło- 
Szony na niedzielę 7-go marca rozpocznie się o 
godz. w pół do 12 w południe. Bilety przy kasie 
teatru. 

Zjazd dyrektorów teatrów w Krakowie. Imieniem 
ministerstwa kultury i sztuki weźmie udział w 
zjeździe dyrektorów teatrów połskich w Krako- 
wie delegat p. Stanisław Wyrzykowski. 

Paweł Kuchański, skrzypek o sławie światowej, 
wystąpi tylko jeden raz w niedzielę 7 b. m. 

„Poranek „Trawiata*, opery Verdiego, odbędzie 
Się w niedzielę 7 b. m. w sali Towarzystwa le- 

arskiego. 

Aieksandra Szafrańska, znana pieśniarka, wy- 
Stapi w sobotę 6 b. m. w sali „Sokoła“. 

Wieczór Sonałowy w Instytucie muzycznym od- 

ędzie się w piątek 5 b. m. o godz. 8. W pro- 
Bramie sonaty Handla, Beethovena i Schumanna 
W wykonaniu H. Barucha (skrzyp.) i prof. St. 

ipskiego (fort.). 

Sensacyjna ucieczka więźniów z więzień sądu 
ręaowego karnego w Krakowie. Jak już donosi- 
my, dwóch niebezpiecznych więźniów Weiste- 
tek i Lebhund w tajemniczy sposób zbiegli 
ky pięzień św. Michała w Krakowie. Minęło już 
liką dni, a dótąd jeszcze nie wyjaśniła się ta 
ĉiəkawa sprawa. Jak się dowiadujemy, śledziwo 
„” tej aferze prowadzi zarząd więzień. Radzimy 
lednąk, aby prokuratorya zajęła się tym wy- 
Badki : : 3 

to em i wglądnęła w niezwykle niezdrowe 

Osunki, panujące u św. Michała. Podobno wię- 
agd można o każdej porze dnia odwiedzać 

Z pozwolenia sędziego śledczego. Wstęp do 
chęgt za jest przystępny dla każdego, przelo za- 
d Odzi podejrzenie, że Weisterek i Lebhund bar- 
któ łatwo mogli się porozumieć z przyjaciółmi, 

Czy im ułatwili wyfrunięcie na wolność, 
sp sużbą przy drzwiach także widoczuie nie 
u ehia dokładnie swvich czynności, jeżeli dotąd 
ię domo, jak mógł dozorca puścić więźniów. 

p niema kontroli ? 
wię: raz trzeci żądamy wyjaśnienia, a zarząd 

zleń milczy! 
zał Ustwa na tie sprzedaży tytoniu. Onegdaj Ro- 

ks Wortzman, kasyerka, rzekomo z polecenia 
ak, 1 Infelda ofiarowała Wojciechowi Obydziń- 
u, zamieszkałemu przy ul. Starowiślriej 48, 

kg, O Pewnej ilości tytciu amerykańskiego, rze- 
ty własność Infelda. Po ukończeniu pertrakta- 
ski zę zapłatę kwoty 5440 kor., gdy Cibodziń- 
tzy aczął wypłacać pieniądze, wszedł jakiś męż- 
bog E 1 wśród pogróżek, że tytoń skonfiskuje, 
Więkła po policyę. Wortzmanowa przestraszona 
tog, w, Pozostawiając w rękach Obydzińeikiego ty- 
y ‘czoraj zaś zwróciła się Wortzmiinowa do 
skiego o zwrot tytoniu lub pieniędzy, on 
oświadczył, że policya skonfiskowała tytoń. 
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Od piątku 27 lutego 2 arcydzieła wytwórni Patho w Paryżu 
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Wortzmanowa udała się do policyi, gdzie wyja- 
śniono jej, że żadnego tytoniu u Obydzińskiego 
nie skonfiskowano, była to tylko sztuczka oszu- 
sta. Obydzińskiego aresztowano. 

Chłopski pasek. Funkcyonaryusze urzędu wałki 
z lichwą przytrzymali dziś Franciszka Borowego 
ze Skały (pow. Olkusz), który wiózł 2 worki 
mąki i 2 worki kaszy. Gdy policyant prowadził 
Borowego do urzędu, wmięszał się do urzędo- 
wania piekarz Pieiraszewski, który ofiarował 
policyantowi 1000 K za uwolnienie Borowego. 
Nie to naturalnie nie pomoglo; mąkę i kaszę 
odwieziono do składu w Krzysztoforach. 

Porzucone dzieci. Do mieszkania p. Urszuli 
Mamołowej przy ul. Mazowieckiej L. 76 na Kro- 
wodrzy przybyła w ubiegłym miesiącu Anłonina 
Galiszewska z Jazłowca wraz z dzieckiem, które 
po przenocowaniu zostawiła, a sama zbiegła 
w niewiadomyin kierunku. — P. Zygmunt Ma- 
ckiewicz spostrzegł leżące w zawiniątku nie- 
mowlę koło kbścioła św. Floryana, porzucone 
przez jakąś kobietę. Przy dziecku zualazł list, 
w którym matka prosi, aby dziecko oddano do 
szpitala na oddział zakaźny. 

Kradzież konia. Do policyi krakowskiej doniósł 
wczoraj Łukasz Krztoń z Brzozówki pow. oiku- 
skiego, że onegdaj ze stajni skradziono mu ko- 
nia wartości 20.000 koron. 

Włamanie z przeszkodami. Wczoraj popołudniu 
czterech żydków włamało się do mieszkania p. He- 
leny Gutter przy ul. Sebastyana l. 16. Podczas, 
gdy zaczęłi pakować skradzione rzeczy, zostali 
spłoszeni przez sąsiadów i zbiegli. Zdołano jednak 
przytrzymać jednego z uciekających" w osobie 23 
letniego Mozesa Kremera. Kremer twierdzi, że go- 
nił złodziei, ale sam nie brał udziału w kradzieży. 
Z mieszkania zginęły srebra, które uciekający 0- 
pryszki zabrali ze sobą. 

Pokątny lekarz. Wczoraj aresztowano 37-letniego 
Szczepana Matrasa f. Leśniaka, który trudnił się 
pokątnem leczeniem, grasując przeważnie wśród 
sfer kolejowych. Przedstawiał się on za doktora 
medycyny i wystawiał recepty. Stwierdzono na 
podstawie zeznań świadków, że pokątny lekarz 
pobierał czasem za wizytę 1000 koron. 

Pożar w Kobierzynie. Wczoraj w południe we- 
zwano straż pożarną do Kobierzyna, gdzie wy- 
buchł pożar w domostwie położonem przy za- 
kładzie dla umysłowo chorych. Na miejsce po- 
żaru udał się pluton krakowskiej straży pożar- 
nej i w przeciągu godziny zlokalizował pożar. 
Szkoda bardzo znaczna. Spaliła się część zabu- 
dowań włościańskich oraz obora, w której zna- 
leziono zwęglone szezątki dwóch świń i kozę. 

Nożownicy. Wczoraj wieczorem na Kazimierzu 
przyszło do bójki na noże między kilkoma oso- 
bistościami. Jeden z nich Władysław Birgel o- 
trzymai ciężką ranę na głowie. Poyotowie ra- 
tunkowe opatrzyło rannego. 
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Przeciw niedopuszczeniu prof. Askenazege do - 


katedry na uniwersytecie warszawskim ogłusza 
protest grono pisarzy i artystów polskich. Mię- 
dzy podpisanymi pod tym protestem znajdują 
się: Stefan Zeromski, Gustaw Daniłowski, Wa- 
cław Sieroszewski, Andrzej Strug, Leopold Staff; 
dalej z najmłodszych poetów polskich Julian 
Tuwim, Jarosław Iwaszkiewicz, Antoni Słonim- 
ski, Jan Lechoń, Kazimierz Wierzyński, z mała- 
rzy Edward Trojanowski, Konrad Krzyżanowski, 
z artystów dramatycznych Bończa, Osterwa, 
Zelwerowicz, z kompozytorów Karol Szymanow- 
ski, oraz jęszcze kilkudziesięciu literatów i ar- 
tystów. 

Prenumerowanie dzienników warszawskich, 
krakowskich į lwowskich w b. dzielnicy pru- 
skiej. Mimisterstwo poczt komunikuje: Na liez- 
ne skargi z Wielkopolski co do sposobu prenu- 
meraty dzienników polskich z innych dzielnie 
Polski wyjaśnia się, że cd czasu dopuszczenia 
przekazów pocztowych między Wielkopolską 
(na razje w obrębie Dyrekcyi Poznańskiej) a 
innemi dzielnicami (tj. od 1-go lutego br.) pre- 
mumeratorzy z Wielkopolski mogą zamawiać 
dzienniki z b. Królestwa Kongresowego ji b. Ga- 
licyi i uiszczać prenumereiię zapomocą zwy- 
kłych przekazów pocztowych, adresowanych 
wprost do Admin'stracyi danego dziennika i o- 
trzymywać zamówione gazety poeczią pod o- 
paską. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów opracowuje 
w porozumieniu z Depertamenżem pocztowym 
w Poznaniu projekt prenumerowania w urzę- 
dach pocztowych b. dż elnicy pruskiej dziecni- 


poemat w IM częściach okazujący w dłu- 

gim szeregu gro:ą przejmujących obrazów 
okropności wojny światowej. 

MWALA CZBRGDZIEJKĄA 

w lil cześciach z ogólnie znaną 4-letnią 
Mary Qsborne w roli glównej. 


Dziś ostatni raz 


USKarzam 


Część II. 
w Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana l. 6. 


ków z innych dzielnic, wprowadzenia takiej 
prenumeraty wymaga jednak dłuższych prac 
przygotowawczych, przedewszystkiem wydania 
drukowanych list gazetowych z warunkami 
prenumeraty i zaopatrzenia niemi wszystkich 
urzędów pocztowych oraz umówienia sposobu 
obliczania się z Administracyami gazet. 

Nadużycie żandarmeryi. Donoszą nam, że na 
stacyi Słotwina-Brzesko żandarmi rewidują rze- 
czy podróżnych, nie pozwalając przewozić środ- 
ków żywności dla własnej potrzeby, szczególnie 
nabiału. Władze kompetentne powinny położyć 
kres tym nadużyciom. 
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Baczność Inwalidzi-muzycy! rotrzepa narych- 
miast zdolnych muzyków do wzmocnienia or- 
kiestry Szkoły Inwalidów wojennych w Kmko- 
wie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgłaszać 
się do Szkoły Imwalidów wojennych w Krako- 
wie, ul. Smoleńsk 1. 9. 
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Teatr im. Jul, Słowackiego, 


Czwartek: „Rosmersholm“, 
Piątek: „Lilla Weneda". , 
Sobota: (Nowość) „Ponad śnieg" dram, w 3 aktach. 
Niedziela popoł.: „Śluby panieńskie", 

Wieczór: „Ponad Śnieg”, 


Teatr „Bagatela“, 
We czwartek: Gra serc (nowość). 
W piątek: Gra senc (nowość). 
Teatr powszechny, 
Czwartek: Po raz pierwszy „Kain“ 
w 3 aktach Pawła Staśki, 
Piątek: „Opowieści Hoffmana“, 
Sobota: „Opowieści Hoffmana“. 
Niedziela popol.: „Dwaj złodzieje“, 
Niedziela wiecz.: „Kaim. 
Operetka w Nowościach. 
Czwartek: „Targ na dziewczęta”, 
Piątek. „Tam gdzie skowronek śpiewa”, 
Sobota: „Targ na dziewczęta“. 
Niedziela popoł.: „Targ na dziewczęta”. 
Niedziela wiecz.: „Tam gdzie skowronek spilo- 
wa". z - 
Kollegium wykładów naukowych, Rynek gł. 
Linia A—B. 1. 89, 
Czwartek prof, Dr. Maryan Szyjkowski: Arcy= 
dzieła literatury światowej. (Liryka hebrejska) 
Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: Robert Schumann 
(z ilustr, muz.). 


Adwokat Dr. Rudolf Langrod 


przeniósł Kancelaryę z Wiednia do 
Warszawy, ul. Miodowa 5. Tel, 60—48 


ZAWIADOMIENIE! 


Z dniem dzisiejszym otwartą została nowa 


Perfumerya 
Braci Landwirth, w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 46. 


Poleca pierwszorzędnej jakości perfumy, mydła 
toaletowe krajowe i zagraniczne. 


Potrzeba cAifoptców 


do roznoszenia „Kazrzedu” 
za stalą PORSJĘ 
S/Fizdomość w Administracyi „łaprzedu: 


Dunajewskiego 5. 

Caly dochód 
orzeznączony 
na wwałiedów 


Tragedya 
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Stanowisko górników 
wobec ustawodawstwa górniczego 


Było dawniej za czasów panowania austrya- 
ckiego zwyczajem, że ustawy odnoszące się do 
robotników układali bez nich biurokraci i słu- 
dzy kapitalistów w ministerstwach. Nie pyta- 
no się nigdy, jak się robotnicy na daną kwestyę 
zapatrują, jak sobie wyobrażają ustawy i prze- 
pisy, tworzone, dla nich i mające ich obowiązy- 
wać Bóg wie jak długo; ustawy takie robotni- 
kom wprost narzucano. Toteż ustawy, o „dle 
normowały stosunek robotnika do przedsiębior 
cy lub miały na celu obronę robotnika, miały 
piętno stronmiczości klasowej i można było vđ- 
razu poznać, że były tworzone przez klasę ka- 
pitalistyczną, a robotnikom narzucone pod gro- 
zą kar. 4. 

Szczególnie górnicy ogromnie to odczuwali. 

Niema drugiego przemysłu, gdzieby ustawoda- 
wstwo było tak skomplikowane jak właśnie u 
górników. Toteż rzadko który górmik znał do- 
kładnie przepisy stosowane wobec niego i nie- 
raz odpokutował srodze nieznajomość ustawy 
na swojej własnej skórze, ponosił bardzo do- 
tkliwe straty na swem mieniu i powędrował 
nieraz za przekroczenie takich ustaw do kry- 
minału, chociaż nie z własnej winy. Dlatego dą- 
żenie nowoczesnego ruchu zawodowego górni. 
ków idzie w tym kierunku, by te stare przeży- 
iki ustaw rzucić na śmiecisko i stworzyć usta- 
wy i przepisy takie, któreby odpowiadały dzi- 
siejszym wymogom i duchowi czasu i któreby 
górnika w jego dążnościach nie krępowały, 
lecz zostawiały mu pod względem praw obywa- 
telskiich jaknajszerszą swobodę. 
. Ustawodawstwo górnicze, zavłaszcza o ile od- 
nosi się do robotnika samego, musi być jasne, 
przejrzyste i zrozumiałe wszystkim robotni- 
kom, nawet tym, którzy wyższego wykształce- 
nia nie posiadają i nie mieli możliwości stu- 
dyować prawa. Ustawy, które tworzy się dla 
górnika, muszą być możliwie jak najkrótsze, nie 
śmię pozostawiać furtek do różnych interpreta- 
eyj, ale nie powinno w nich niczego brakować, 
co jest dla robotnika ważne i koniecznie potrze- 
bne z punktu widzenia ochrony jego pracy à 
płacy, zdrowia i życia. Stare ustawy dla górni- 
ków tak nie wyglądają i nio można Się tenu 
dziwić, bo wiemy, kto je tworzył i z jakiej ra- 
eyi. Nie powinny więc dziś znajdować się już za- 
Btosowania. Dawniej, kiedy organizacye były 
słabe, reakcya zaś i klasa burżuazyjna posia- 
dała wszelką władzę, nie podobna było, by ro- 
botnicy mieli odpowiedni wpływ na bieg 
rzeczy. Nie dało się, oprócz przeparcia kilka 
wniosków posłów socyalistycznych w parla- 
«mencie austryackim, wiele zrobić, 

Dziś jest już inaczej. Organizacya górników 
jest jedną z najsilniejszych organizacyj w Pol- 
sce, obejmuje niemal wszystkich pracawników 
w góurmiciwie i potrafiła sobie wyrobić wpływy 
tak u góry jak i u dołu. Wszelkie władze liczą 
Się z organizacyą górników, a dyrektorzy ko- 
palń nie zawsze są nam nieprzychylmi. Coraz 
to więcej przychylają się do tego poglądu, że 
robotnicy w niejednej rzeczy mają słuszność. 

To też organizacya, względnie jej mężowie za- 
ufania zabierają coraz częściej głos w kwe- 
styach najrozmaitszych ustaw górmiczych itd. 

Chcemy tedy niżej przedstawić przebieg o- 
hrad mężów zaufania górników na konferencyi 
w Trzebini, która odbyła się w niedzielę 22 lu- 
tego dla zagłębi węglowych: Krakowskiego, 
Dąbrowskiego i Karwińskiego. W konferencyi 
wzięło udział 71 delegatów i kilkunastu gości, 
przeważne członków rad kopalnianych i funk- 
cyonaryuszów głównych Związku robotników 
przemysłu górniczego. Byli obecni także posło- 
wie socyalistyczni tego okręgu: tow. Rejdych i 
Żuławski, Na zaproszenie przybyli przedstawi- 
ciele ministerstw, a mianowicie za minister- 
stwo pracy i opicki społecznej p. inżynier Sta- 
nisław Gadomski, za ministerstwo handlu i 
przemysłu p. Henryk Adamowicz. Wybrano 
prezydyum, do którego weszli prócz przewodni- 
czącego Związku, przedstawiciele wszystkich 
trzech zaałębi. 

Podajemy sprawozdanie z konferencyi dlate- 
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go, że konferencya zajmowała się wyłącznie u- 
siawodawstwem góruiczem, reformą ustaw da 
wnych i tworzeniem nowych. Powzięte na kom- 
ferencyi uchwały będa punkiem wyjścia dla 
przyszłego prawodawstwa górniczego. 

Przed porządkiem dziennym przyjęta zosta- 
ła rezolucya protestująca przeciwko wydałaniu 
niemiłych reakcyi urzędników w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej. Brzmi ona: 

„Konferencya protestuje przeciw rugowaniu 
riemiłych reakcyi uwzędników z ministerstwa 
racy i opieki społecznej, szczególnie inżyniera 
Fr. Sokala, starszego inspektora pracy, którego 
dymisyonowano jedynie dlatego, że sumienie i 
uczciwie odnosił się do ruchu robotniczego“. 

Druga rezolucya, przyjęta jednogłośnie wśród 
ckrzyków oburzenia, protestuje przeciwko gwał 
tom reakcyjnych czynników, dokonywanym na 
związkach zawodowych i ruchu robotniczym 
wogóle. Rezciucya ma następujące brzmienie: 
„Konferencya protestuje bardzo stanowczo 
przeciwko wszelkim zakusom  reakcyjnych 
czynników, skierowanym przed'w organizacyi 
zawodowej. Niszatwiendzanie statutów zwią- 
zków i rozwiązywanie organizacyj zawodowych 
uważamy za wyzwanie klasy robotniczej do 
walki, którą konsekwentnie przeciwko rzadowi 
prowadzić bądziemy *. 

Następnie omawiane zastosowanie ustawy © 
46-godzinnym tygodniu pracy do górnictwa. 
Ustawa ta weszła w życie 9 lutego. Pomimo te- 
gc, że ustawa o ośmiogodzinnym dniu robo- 
czym jest na pozór bardzo jasna i nie powinna 
dawać możliwości do interpretacyi, to prze- 
cież artykuł II, tej ustawy, który mówi o 8-go- 
dzinnym dniu roboczym dla górnrków, pozosta- 
wia pewne rzeczy do uregulowania poszczegól- 
nym kopalniom. Ustęp wspomniany mówi bo- 
wiem: czas pracy dła górników wynosi 8 go- 
dzin ze zjazdem i wyjazdem, pozostawia jedna- 
kowoż kolejność zjazdu i wyjazdu regulamino- 
wi, który ma. być dopiero ułożony dla poszcze- 
gólnych zagłębi. Jednakowoż przedsiębiorcy 
stoją na stancwisku, za oni rozumieją 8 godzin 
pracy ze zjazdem i wyjazdem indywidualnie 
dla każdego poszczególnego robotnika, zaś gór- 
nicy stoją na stanowisku 8 godzin pracy ze 
zjazdem i wyjazdem dia całej załogi. Na po- 
zór wydaje się, że w tem niema żadnej różnicy 
zasadniczej, ale w istocie jest ona znaczna. 
Górnicy stoją na stanowisku, że jeżeli nierwszy 
gémik zjedzie pod ziemię przypuścmy o godzi- 
nie 6 rano, to ostatni wyjechać musi na wierzch 
o godzinie 2 pepołudniu. Tymczasem w razie 
zaprowadzenia 8-godzinnej zmiany indywidual- 


„nej, rozumie się sprawa w ten sposób, że jeżeli 


zmiana ma trwac od 6 do 2, a pewien górnik 
zjedzie o pół do ”-mej, to może on wyjechać do- 
Piero o pół do 3ciej. Konferencya slanęła więc 
na stanowisku 8-godzinnego dnia roboczegc 
dla wszystkich razem, to znaczy, dla całej za- 
łogi. Odnośna rezolucya powiada, że zmiana 
1ozpoczyna się ze zjazdem pierwszego górnika, 
a kończy się z wyjazdem ostatniego górnika. 
W miejscach wilgotnych i przy wysokiej tem- 
peraturze (28 stopni Cels.) ezas pracy powinien 
wynosić 6 godzin. 

W sprawie instytucji mężów zaułania, która 
to kwestya jest bardzo paląca, stanęła konfe- 
rencya na stanowisku,:że mężowie zaufania w 
kopalniach powinni być czemś więcej, aniżeli 
zwyczajnymi delegatami, którzy pośredniczą w 
razie sporu pomiędzy rohotnikami i przedsię- 
b.orcą, że powiuni wziąć żywy współudział w 
administracyi i zarządzie kopalni i zdobyć od- 
powiedni wpiyw na stosunki kopalni. Powinni 
oni przygotować ludzi do objęcia kopalń przy 
uspołecznieniu tychże. Instytucya mężów zau- 
fania powinna być pierwszym krokiem do so- 
cyalizacyj kopalń, które na razie naieży zdemo- 
kratyzować. Ogólne linie wytyczne w tym kie- 
runku konferencya wyraziła w następującej za- 
sadniczej uchwale: 

„Wychodząc z tego założenia, że 

a) górnictwo polskie stanowi najważniejszą 
gałąź bogactwa narodowego i dorobku ekono- 
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b) że zapobiedz należy, aby te skarby naro- 
dowe były nadal n.szczone przez kapitał pry- 
watny i obcokrajowy, 

c) że kapitał ten jest przeważnie w rękach 
obcokrajowców a mianowicie w zagłębiu Da- 
browskim w 59 procentach, w zagłębiu Krakow- 
skiem w 73 procentach, który sobie kopalnie 
łekceważy j majątek narodowy niszczy, 

d; że zapobiedz nałeży nieracyonalnemu wy- 
dobywan:u węgla, 

konferencya mężów zaufania Związku górni- 
ków domaga się uspołecznienia wszystkich bez 
wyjątku kopalń. 

Jak długo uspołecznienia kopalń niema, po- 
winna być przeprowadzona damokratyzacya, 
poszczególnych zakładów. Z tej przyczyny kon- 
ierencya, nie czekając na stworzenie odpowie- 
dniej ustawy przez rząd, który w dzisiejszym . 
składzie jest za zachowaniem pmywainej wła- 
sności dla kapitalistów i do socyalizacyi ko” 
palń sam od siebie nie przystąpi, konferencya 
domaga się od Zarządu Związku gorników, aby 
w najbliższym czasie opracował prajekt demo 
kratyzacyi kopalń, według którego robotnicy 
mieliby możność wzięcia czynnego wdziału w 
administracyi i zarządu kopalń, nabywając 
przy tem odpowiednich wiadomości i kwalifi- 
kacyi, potrzebnych do objęcia zarządów kopalń 
przy puzyszłem uspołeczn.eniu tychże. 

W tym celu należy siworzyć instytucyę mę- 
żów zaufania, którzyby mieli określony zakres 
dzia a:rtim. 

Tacy mężowie zaufania wybienami być muszą 
przez ogół robotników danego zakłedu ra pod- 
stawie prawa wyborczego przy absolutnej wię- 
kszości głosów. Projekt powimiem opierać się 
na stępujących ogólnych zasadąch: 

1) Na każdej kopalni wybiera się Radę ko- 
palniecą stosowmie do ilości zatrudnionych ro- 
botnków. 

2) Rzdę wybiera sję na dwa lata, co rok zaś 
ustępuje połowa członków. 

3) Rady kopalni"ne wybierają Rudę rewiro- 
wą. W skład Rady rewirowej mogą wchodzić 
także płatni funkcyonaryusze Związku gónnir 
ków. Reda rewjrowa jest drugą imstamcyą do 
załatwienia sporów zasadniczych i załatwia 
wszelkie sprawy zasadnicze, których Rada kæ- 
palniama załatwić nie może. 

4) Rada kopalniana pilnuje dotrzymamia prze- 
pisów górniczo-policyjnych, ma dozór nad 
racyorialną produkcyą* węgła, kalkulucyę cen 
węglowych, czuwa ncd dotrzymywaniem u- 
mów płacy i porządku służbowego, zaķattwia 
powstałe spory itp. 

5) Zawieranie umów zbiorowych będzie rze- 
czą Red rew.rowych w porozumieriu się Z 
klasową organizecyą zawodową. 

6) Prawo wyborcze posirdają wszystkia oso- 
by zatrudnione coonimniej sześć miesięcy W 
przedsiębiorstw'e lub rewirze bez różcicy płci, 
które skończyły lat 18 i są członkami org niza- 
cyi zawodowej conaimniej pół roku. Prawo 
wyborcze bierne posjadają c, którzy ukończyli 
lat 24 i są członkami organizacyi zawodowej 
kdrsov'ej conajmniej dwa łata. Funkcya ta jest 
zajęciem honorowem. 

1) Instytucya mężów zaufania w tej formie 
powirma być ujęta, w remach porządku służbo- 
wego i winna stać się ustawą. 

Komferenrya wyraża przekoranie, że tylko t% 
dmogą gónaicy mogą. stopniowo uzyskać wpływ 
na uspołecznienie keralń i przez odpowiedn8 
demokrótyzuceę zikiadów muszą przygotować 
grunt do zupeirej socvalizae": kopalń; górnicy 
będąc świadomi f'ktu, że rząd burżuazyjno” 
kapital styczny rjgdy sam od siebie tak daleko 
idacaj reformy srdiczesnri w ustroiu krmit- 
listycznym nie przeprowadzi i to co interes klasy 
rabotn: czej wymaga, wyw lczyć musimy sobie 
stopniowo przv pomocy i sił” jedynie i wyć 
cznie swojej klasowej organizacvi zawodowej. 
p MP 2 Ee Z NE ZGON" m zwa... 


NADESŁANE 


Oświadczenie. 


Cofam niniejszem wszelkie zarzuty podn*esionć 
przeciw p. Stanisławowi Grylowskiemu, przewodn! 
czącemu Zwią:ku okręgowego pracowników kole 
Rzeczypospolitej polskiej w Krakowie na zjeżdzie 
delegatów emerytów kolejowych w dniu 14 giudniś 
1919 jako nieprawdziwe i przepraszam Go. 


St. Stączek: 


w 


4 niczym” 
Peńczochy, Skarpetki, Rękawiczki, Zefiryr 
Płócienka, Nici, Bawełny, Prządza ito. itp 
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Przegląd gospodarczy 


Waryackie cła 


Od poważnej krakowskiej “rmy ku- 
pieckiej otrzymujemy następujące pi- 
smo: 

W „Naprzodzie* poddany został słusznej kry- 
tyce komunikat ministerstwa m w amme 
wyżki cła, wyjaśniający w faktycznie mail- 
5 sposób, że wy cha nie dotyka zupeł- 
mie przedmiotów pierwszego zapotrzebowania 
oraz codziennego użytku, a temsamem nie obar 
cza sfer niezamożmych. Jak jednak ta sprawa 
w praktyce wygląda, poucza dokhadnie nastę- 
pujący przykład: i i 
Tutejsza firma handlowa sprowadziła z Wie- 
dnia 10.000 metrów tkaniny mieszanej której 
próbkę załączam. Tkanina ta z bawełny i Mie 
gomiii, z domieszką papieru, nie należy chyba 
do tkanin zbytkownych, a unałchaje się naczej tyl- 
ko od biedy, wobec tader wysokich con ża tka- 
miny waimiane lub półwelniane, a sitosumikiorw ej 
damiości tej tkaniny, na ubnamiia do roboty itd. 
Wagon tej tkaniny dyrygowany został do Lu- 
blina via Szczakowa, gdzie miał zasiać padda- 
ny formalnościom celnym, których zatatwie- 
nie tamtejszemu spedytorowi powierzone zosta 
ło. Jakie} było zdziwienie firmy impowtującej 
do kraju tą tanią tkaminę, w przekonaniu, że 
jako przedmiot wienwszej potrzeby wolna bę- 
dzie od cła, gdy nadeszła od spedytora wiado- 
mość, że urząd cłowy w Szczakowie żąda! ocle- 
nýa tej tkaniny po Mk. 1605— za 100 kg, przy- 
czem nadmieniam, że było to jeszcze przed pod- 
wyżką cła. Nie pomogła też osobista, interwen- 
cya w urzędzie ciowym w Szezaikowie oraz per- 
swazye, że tkanima ta bozsprzecznie przedmiot 
pierwszago zapotrzebowania, nadająca salę tylko 
na ubrania robotnicze, powinna być wolna od 
oła, w każdym jednak razie nie może podledz 
talk wysokiemu ocleńiu, gdyż cena zostallialby 
przez to wprost niemożliwie podwyższona. — 
Wobec podwyżki cła od 20 bm. zosiało cło w 
kwocie Mk. 56000— dnia 19 bm., Z równocze- 
snym protestem, wpłacone. Wynosi więc cło 
md tej tkaniny mającej służyć ma) ubrania yobo- 
tnicze, Mk. 560 od metra, a przy obecnej pod- 
wyżce cha będzie wynosić przeszło ośmnaścjie i 
pół marki od metna, przyczem. nadmienić mu- 
szę, że tkanina ta kosztuje bez kosztów tylko 
kilkanaście koron za metr, — Czyż więc sfery 
robotnicze wue zostają przez podwyżkę cła 0- 
barczone, jeżeli cło od jednego metra tkaniny 
jest znacznie wyższe, aniżeli wartość towaru? 
Rozporządzeniem Miristersiwa Skarbu zwol- 
nione zostały czasowo od cła sukna włościań- 
skie i tkaniny odzieżowe półwełniame(!) (a więc 
na ubrania robotnicza). Difficile est satiram 
non scribere! Dzisiaj, kiedy metr sukna wełnia- 
nego kosztuje ponad K 1000—, musiałby wigs 
metr tkaniny półwełniamej kosztować conaj- 
mniej kilkaset koron, co chyba nieco za drogie 
byłoby na ubrania robotnicze i jedynie tkani- 
My mjeszame, z powodu względnej jeszcze ta- 
niości, mogą być na ubrania do roboty użyte. 
Weźmy jednak i imne towary pod uwagę, któ- 
re obecnie podlegają oclemiu. Czyż kawą i her- 
bata są tylko dla miljonerów? Od kawy wynosi 
Podwyższone cło Mk. 250, m od herbaty Mk. 
181 od jednego kilograma. A czy zwykłymi 
Oksfondami, zefinami i perkałami stroją się żo- 
My į córki miljonerów, albo też może kobiety ze 
ster robotniczych ii małomieszczań skich? Cło od 
Powyższych tkanin bawelnianych wynosi obec- 
Nie przeciętnie około Mk. 8— od metna. 
Wanmtoby więc rzeczywiście zastanowić się 
nad tem, czy ministerstwo skarbu dyletancki- 
Mmi rozporządzeniami nie przyczynia się może 
Ww pierwszym rzędzie do znacznej podwyżki 
ten, artykułów bezprzecznie pierwszej potrzeby. 
Wysokie cła przywozowe są zupełnie racyo- 
walne ale tylko w krajach przemysłowych, któ- 
ba mogą przemystem własnym zaspokoić potrze 
Y kraju, a przez wysokie cła rugują z rynku 
ajowego komkurencyę zagramieorą, niedo- 
Uszczając temsamem do biermego bilansu han 


wego. Polska jest jednak obecnie krajem 
Mzemysłowo bardzo ubogim į musi na razie 
dą zaspokojenia: potrzeb krajowych prawie 


a SZystko z zagranicy’ sprowadzać. Neikładamie 


Więc wysokich ceł przywozowych przemysłowi 
ajowemu w danej chwidi korzyści żadnych 
Tzynieść nie może, a jest tylko ciężkiem obar- 
» iem finansowem dla ster niezamożnych. U- 
oj iłoby więc ministerstwo skerbu, znacznie 
A adniej, gdyby zamiast ukazarej wielkiej e- 
q Bii w śrubowaniu ceł, okazało tyleż energi 
„i uruchomienia i rocszerzenia przemysłu kra- 
wego, 


= 000- 


Rokowania ekonomiczne polsko francuskie. 
„Journal des Debats“ dowiaduje się z dobrego 
źródła, że rząd polski zwrócił się do rządu fran- 
cuskiego o upoważnienie do umieszczenia we 
Framcyi miliarda franków krótkoterminowych 
obligacyi państwa polskiego, o dopuszczenie na 
giełdę paryską polskich walorów kolejowych * 
górniczych i o notowanie kursu pieniędzy pol- 
skich. W zamian za to proponuje popieranie w 
najszerszym zakresie udzialu kapitałów framcu- 
skich w przedsięwzięciach handlowych j prze- 
mysłowych w Polsce. 

—000— 


Ruch spółdzielczy 


Idziemy naprzód. 

Ruch spółdzielczy, jaki w ostatnich czasach o- 
garnął masy. rozwija się coraz bardziej. Z ma- 
łego poczęty Związek stow. spółdzielczych „Pro- 
letaryat* w Podgórzu rośnie w siły dzięki po- 
święcającej pracy swych funkcyonaryuszy i 
nałeżytemu zrozumieniu idei współdzielczej 
wśróń członków. Niedługo obejmie swoją dzia- 
łalnością całą Małopolskę. Ale i poszczególne 
stowarzyszenia spożywcze rozwijają ruchliwa 
działalność. Zwłaszcza kooperatywy chłopsko- 
robotnicze wykazywać zaczynają coraz większą 
żywotność. Silne związki powiatowe powstają 
jedne za drugiemi, aby w najbliższym czasie 
złączyć się w jedną całość. Pomijając już ist- 
niejące związki jak żywiecki, chrzanowski ił 
wiielickii, z radością i dumą musimy zaznaczyć, 
że w ostatnich czasach powstały dwa nowe. Są 
nimi: Związek powiatowy  chłopsko-robotn. 
stow. spożywczych dła powiatów krakowskiego 
i podgórskiego i powiatowy Związek konsumów 
chłopsko-robotniczych w Nowym Sączu. 

Utworzenie pierwszego z nich uchwaliła kon- 
ierencya upełnomocnionych delegatów zwoła- 
na w tym celu w ubiegłą niedzielę 29 lutego. Po 
zagajeniu przez tow. J. Mazura, obrano prze- 
wodniozącym tow. Morawskiego. O celach i za- 
damiach związku referował tow. Dr Nelken, po- 
czem przedłożył zebranym statut związku i ob- 
jaśnił zasadnicze jego punkta. Rozwinęła się 
dłuższa dyskusya, poczem zgromadzeni uchwa.- 
hit; założenie związku i przyjęli przedłożony. 
statut. Przystąpiono następnie do wyboru Rady 
nadzorczej, której przewodniczącym wybrano 
posła Klemensiewicza. Do Zarządu weszli tow. 
Józef Morawski, Stanisław Surma, Jan Fede- 
ryga. Biuro Związku mieści się narazie w do- 
mu robotniczym w Podgórzu, plac Serkowskie- 
go i urzęduje we wtorki i piątki. Związek re- 
prezentuje około 20.000 członków. 

Jak nam donoszą z Nowego Sącza w skład 
tamtejszego Związku weszło narazie 10 konsu- 
mów z przeszło 4.000 członków. W najbliższym 
czasie wejdzie dałszych pięć. , 

Jak widzimy, ruch spółdzielczy nietylko kro- 
czy wielkimi krokami naprzód, ale tworząc 
Związki, które wkrótce złączą się w mało- 
polskim Związku „Proletaryat“ budują swój byt 
na zdrowych podstawach, a to przez dążenie do 
centralizacyi i uproszczenia administracyi. — 
Idziemy naprzód. Przez twawdą pracę do wy- 
tkniętych ideałów. Nie zrażają nas chwilowe 
niepowodzenia i ataki wrogów. Jesteśmy silni 
niezłomną wolą i świetlaną idea. „Trzeba jeno 
chcieć — chcieć niemożliwego, chcieć aż do 
śmierci. Wszelka pomoc jest bezużyteczną 
tam, gdzie ktoś nie chce tego, czego jeszcze nie 
może. A my chcemy i potrafimy. N. 


Przegląd społeczny 


Akcya cennikowa robotników malarskich, 
Organ izacya Robotników malarskich, lakierni- 
ków, pokosiników i pokrewnych zawodów w 
Krakowie przedłożyła majstrom małarskum no- 
wy cennik płac, które od 10 łat niebyły ragulo- 
wane. Według uchwały Walnego Zgromadzenia 
malarzy, lakierników i pokostrików z dnita 23 


- lutego br. przedłożone żądaria są następujące: 


1) Płaca dzienma robotnika powyższych kate- 
goryi ma wynosć 100 mk. 2) Robotnicv zajęci 
przy fasadach, mostach i rusztowaniach wiszą- 
cych niają powvieruć o 25 procent wyzsze wy- 
nagrodzenie. 3) W razie wysłacia robotwika na 
prowir cyę, mą otrzymać tenże, należyte wy- 
żywienie ij mieszkamie, oraz wyneęgrcdzenie w 
gotówce 100 mk. Na koszta podróży, ma robo- 
inik olrzymać pieniądze przed- wyjazdem w 
drogę. Czas. podróży mua.być roliczony za czas 
roboczy. 4). Pracę ckordową znost się w zupeł- 
rości. 5) Wypłetę w sobotę ma otrzymać robo- 
tnik do godz. £-ej popoiudniu. 6) Robotniey mo- 
-ba być przyjmowani tylko za pośred: ictwem:? 


Biura pracy, przy Orgamizacyj: robotników nra- 
larskich w demu przy w. Dunzjewskięgo l. 5, 
III p. Cennik przedfiożcny obowiązuje ną czas 
nieograriiczony, za dwutygodniawem wypowie- 
dzeniem i wchodzi w życie po 8 dniach od dnia 
doręczenia żądań pp. majstrom. 

Żądemia powyższć motywują robotnicy wzma 
gajacą się dnożyzną środków utrzymania. Ze 
wzgiędu, że praca malarzy jest tylko sezonowa 
i robotniey skazami są na przymusowe kilku- 
imiesjęczinie bezrobocie w ciągu roku mie mo- 
gac zarobić na utrzymanie swych rodzin prze- 
dłożone żądania nie są w cale wygórowane. 
Dla tego róbotnicy żywią nadzieję, że przyjęcie 
powyższego cennika do wiadomości pp. maj- 
strów nie napotka wia: żadne trudności. 

Ze Związku robotników browarniczych w Krako- 
wie donoszą nam, że zatrudnionym w browarze 
p. Gótza w Krakowie robotnikom dawał się we 
znaki ustawicznemi szykanami dyrektor p. Schóf- 
fel. Doszło do tego, że robotnicy, nie mogąc 
dłużej ścierpieć postępowania tego pana, posta- 
nowili wobec jego osoby zastosować bojkot to- 
warzyski tak długo, dopóki nie zmieni swego 
wrogiego postepowania wobec robotników. Przez 
parę tygodni traktowano p. dyrektora jako 
obcego. Unikano zetknięcia się z nim, przy ko- 
niecznem spotkaniu nie pozdrawiano go wcale, 
zaznaczając tem zasłużoną pogardę. Ta taktyka 
ze strony robotników odniosła ten skutek, że 
p. Schöffel zmienił swe postępowanie wobec 
robotników, zaprzestał szykan i stał się wzglę- 
dniejszym. à 

Ostrzeżenie! Zawiadamia się wszystkich zawo- 
dowych kinooperatorów, że w Krakowie strejk 
złagodzony został rozejmem do dnia 8 marca b. r. 
Wzywa się kolegów, by Kraków omijali aż do 
zakończenia akcyi cennikowej. Ostrzega się ła- 
mistrejków, aby w przyszłości zaniechali wstrę- 
tnej roboty łamistrejkostwa i nie przeszkadzali 
walczącym osiągnięcia lepszych warunków bytu! 
Łączcie się koledzy! niech na żadnym z was 
nie ciąży hańba łamistrejka! > 


Stowarzyszenia i zgromadzenia. 


rad 


Baczność Kinooperatorzy! Zawiadamiamy Kole- 
gów zatrudnionych w przedsiębiorstwach kinotea- 
tralnych jakoteż w wypożyczalniach filmowych, iż 
utworzyliśmy przy Centralnym Związku Metalow- 
ców w Krakowie, ul. Dunajewskiego l. 5 sekcyę 
„kinooperatorów *.| Zadaniem naszem jest dbać 
o polepszenie bytu oraz starać się o posady dla 
bezrobotnych kolegów, aby temsamem zabezpie- 
czyć pracę egzaminowanym operatorom a bezro- 
botnym udzielać zapomóg. 

Centralny Związek Metalowców 
i pokrewnych zawodów, Sekcya Kinooperatorów. 


Zebranie konstytuujące nowowybranej Rady Ro- 
botniczej Krakowa odbędzie się w niedzielę 7 mar- 
ca o godz. 10 przedpołudniem w sali Związku 
Stow. rob., ul. Dunajewskiego 5 II p. 

Wydział krakowskiej Rady Robotniczej odbędzie 
posiedzenie 7 marca o „godz. 7 wiecz. w sekreta- 
ryacie Rady Rob. Sprawy ważne. Obecność wszy- 
stkich członków konieczna. 

Wzywa się wszystkie krakowskie organizacye 
dzielnicowe i zawodowe, które nie przedłożyły se- 
kretaryatowi dotąd protokołów wyborczych, aby 
to uczyniły najdalej do piątku wieczora w tym 
tygodniu, gdyż niezgłoszeni w tym czasie człon- 
kowie nowowybranej Rady Robotniczej nie będą 
do obrad w niedzielę ? bm. dopuszczeni. 

Gentralny Zwązek handlowców i urzędników 
prywatnych w Krakowie, urządza w sobotę dnia 
6 marca zabawę kwiatową połączoną z różnemi 
niespodziankami, czysty dochód przeznaczony dla 
hezrobotnych kolegów. Wstęp tylko za imiennemi 
zaproszeniami, które wydaje się codziennie w lo- 
kalu stowarżyszenia przy uł. Sławkowskiej l. 6, 
I p. między 6 a 8 wieczór. Stroje spacerowe. Mu- 
zyka wojskowa 2 pp. Strzelców podhalańskich. 

Sekrelaryat Uniwersytetu Ludowego im. Ada- 
ma Mickiewicza zwiacą się z usilną prośbą do 
Członków Twa Uniwersytetu Ludowego aky 
zeclcieli wpłacać wkładki członkowskie za rok 
bieżący i za łata ubiegłe. Sekretaryat otwarty 
w dnie powszednie od 4—8 popol. ul. Zwierzy- 
niecka 14. 

Baczrość towarzysze dzielnicy Grzegórzki! 
We czwartek 4 marca o godz. 6: pół wieczór od- 
będzie się w sali Związku stowarzyszeń robo- 
tniezych Dunajewskiego |. 5 Zgromadzenie to- 
warzyszy partyjnych w sprawie wyborów do 
Rady Robotniczej i Komitetu dz.elnicowego. 

Szymon Korczyński. 
ADGGZ 


_NAPRZÓD" 


OD NOWEGO ROKU 1920 WYCHODZI 


RE g 


(ZALOZONY W ROKU 1892) 


CODZIENNIE O GODZINIE 6 RANO 


Z WYJĄTKIEM PONIEDZIAŁKOW 


W OBJĘTOŚCI CONAJMNIEJ 8 STRONIC, PRZYNOSZĄC: 


NAJNOWSZE TELEGRAMY NOCNE Polskiej Agencyi Telezraficznej, oraz 


WŁASNYCH KORESPONDENTÓW Z WARSZAWY, LWOWA I WIEDNIA; 
ARTYKUŁY POLITYCZNE o najaktualniejszych sprawach polskich i zagraniczn. ; 


OBFITĄ KRONIKĘ, oraz KORESPONDENCYE własne z kraju i zagranicy: 
FELIETONY WYBITNYCH PISARZY; 
PRZEGLĄD ZYCIA ROBOTNICZEGO, spraw społecznych i gospodarczych. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 18 MAREK. — CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 70 FENIGOW 
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amerykański, jasny, zupełnie | intel. i pracowite cheące się 

nowy do sprzedania. Wiado-| nauczyć sztuki wywabiania 

mość: ul. Wolska 28, II. p., | plam (detaszerskiej) czyszcze- 

ofic, 2-gie drzwi na ganku, | nia chemicznego przyjmie na- 

między godziną 1 — 3 popoł. |tychmiast „Tęcza, Kraków, 
EE | += zasar Czarnowiejska 12. 


Er 32, IL. p. Do sprzedania 


Dokładna | szybkie przygołowa- | Symphonion salonowy z 2 
nie do mstury i wszelkich |Płytami do grania oraz 3 
egz. w zakr, szkół średnich | wanny eynxowe. Kafle bra- 
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